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jfy Harcerz z Pomorza - Powsjtaniec Warszawski

Dsięki inicjatyvie kilku osób aa środowiska kombatanckiego odświeżona została pamięć a jednaj a wielu poata- ci ih>no r sani na-pa trio ty, który dla Polaki złożył ofiarę aa wwego młodego żyoia, s dala ad ewych atron rodzinnycł
Jest to poatad fascynująca, ekupiająoa wiele ceeh i cnót, które mogą poruszyć wyobraźnię młodzieży nieświadomie tęskniącej aa niezakłamanymi ideałami i wzorcami.Portret fotograficzny osoby, którą prsypominamy, ukazuje nam młodsieńea o emnkłej, wysportowanej sylwetce, regularnych, szlachetnych ryzaoh twa- rsy znamionujących energią i pogodę ducha. Hubert Stangenberg urodził się w Pelplinie a wychował się w Oorzędzieju, w pobliżu Tczewa, gdzie ojciec był gorliwym działaczem społscsnym i nauczycielem w wiejskiej azkole. Hubert marzył, aby pójść w Ślady ojca i pracować dla młodzieży, lecz jege szczególnym zainteresowaniem był aport, w którym uzyskiwał sukcesy w skali regionu wchodsąc w skład kadry narodowej juniorów. Chciał soataó nauczy olałem wychowania fizycznego. Jego sskołą wychowanie było harcerstwo tak w szkole podstzwowsj, jak i w średniej. Jako harcerz wykasał sit duży. mi zdolnościami organiBatorskimi i zdobył 32 sprawności oraz stopień harcerza orlego* Ody wybuchła wojna v 1939 roku, sgłosił się ochotni oso do wojska, lecz okazało się, że jego oferta mogła być arealisowana dopiero 
v Warszawie, w konspiracji* Bo rodzinnego Oorsędsisja nie mógł wróoió, gdyż jako dsiałass młodsieżowy był już possukiwasgr praes dsstapo a ojoiec jego sostał areastowany.V warszawie nawiąsał współpracę a "Szarymi i ser egami* i s "Kedywem", gdsi jako Jan Jankowski, pseudonim "Kuba* bierae ud siał w licznych akojash sbr jnyoh na terenie "Generalnej Guberni*. V 1944 r. "Kedyw" utworzył zgrupowanie "Broda* pod dowództwem "Kadoaławaf w którym podchorąży "Kuba* zoztaje mianowany dowódcą plutonu. Umiejętności dowodzenia zdobył na kursie podchorążych "Agrioola*. Ody wybucha Powstanie Warssawakle bierze udział w najbardziej krwawych bitwach na etarówoe odz*czając aię męatwem wyróżnionych potem Krzyżem Walecznych. Hubert Stangenberg ginie podczas walk w dniu 25.8.1944 jako odpowiedsialny dowódca swej grupy. Ciało jego pochowano w Ogrodzie Krasińskich. Dziś Jeszcze można odnaleść relacje dotyczące działalności Huberta, co należałoby wykorzyatać. Byłoby poważnym zaniedbaniem, gdyby w Oorsędslsju nie utrwelonopamięci bohatera, który powinien byś natchnieniem dla współcseanych jego mieszkańców.Oorzędziej jest bowiem wsią o niezwykłej urodzie oraz hietorli. Położony nad brssglem Wisły gród pamięta poesątki państwa polskiego| w KIT wieku pretendował do praw aałożenia miss ta przy ważnym eslaku handlowym
•▼ia regla".V dniu 15 .7.94.W sali parafialnsj w Oorzędzleju odbyło się pod prsswodnic twsa księdsa proboszcze Sdzlsława Oaaowakiego zebranie, którego oelem był ustalenie formy 1 trybu upamiętnienia poatael Huberta Stangenberge. Powołano Komitet Organisacyjny pod przewodnictwem dyrektora miejaoewej sskoły - Jolanty Csspiewskisj. W skład Komitetu weeali radni gminy i sołs twa, esłonkowie rodziny, redaktorzy i przedstawiciele Środowiska Pomorski go Armii Krajowej a mianowicie: ka.Sdsiaław Ossowski,sołtys Andrzej Kuala* Helena fczclaeka, Sygmunt Piolecki, Edwin Albrecht, Jadwiga Stangenberg, Jadwiga Zbrssśna oraz przedetawiciele SS&AK Jóssf Weltrowskl, X sabala Liziecka-Rosenkrans, Wacław Nikulakl.
Ustalono, żs 17.9*94.o gods.17 w miejscowym kośolele odbędzie się wieczór psmięci kz o harcerzu orlim Hubercie Stangenbergu obejmujący masę świętą referaty okolioznościows i wspomnienia oraz oprawę artystyoaną.W celu ustalenia ssossgółów tej uroesystoścl odbędzie się w Oorsędsieju ponowne spotkanie Komitetu Organisacyjnego w dniu 26.7.br.Wieczór ten pobudzi lokalny patriotyzm i zainteresuje młodzież dslsjaml narodu. Komitet planuje zorganizowanie aaaadnlezych uroczystości w roczni eę urodzin podchorążego "Kuby* w dniu 28.5* 1995* Wówczas miejscowej szkol nadane będzie imię patrona a w kościele aoatanie odsłonięta tablica parnią kowa poświęcona bohaterskiemu harcerzowi, który słowem i czynem reelisowa hasło: Bóg-Honor-Ojczyzna.W zebraniu brali udział prssdstawiclele instytucji kulturalnych fesewa or redaktor Koclcwsklego Przeglądu Kulturalnego - Bomem Landowski. . ̂ . ^

___________________________ ___
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Uroczystość nadania Szkole Podstawowej w Gorzędzieju 
imienia HUBERTA STANGENHERGA

Po zakończonych uroczystościach związanych ze sprowadzeniem 
relikwii ów. Wojciecha do Gorzędzieja w dniach 29-30 kwietnia br., 
przygotowano na dzień 2 maja 1995 r. następną uroczystość. Zapo
czątkowały Ją ubiegłoroczne obchody 50-łecia Akcji "Burza" i Po
wstania Warszawskiego. Myśl wyszła od dr Izabeli Lisieckiej- 
-Rozenkranz /zmarłej 9 kwietnia 1995 r./, żony prof. Edwina 
Rozenkranza /zmarłego 13 września 1992 r./. Państwo Rozenkranzowie 
brali udział w Powstaniu Warszawskim i dobrze znali swego rodaka 
z Tczewa Huberta Jana Stangenberga pseud. "Kuba". Zginął on 
w powstaniu 24/25 sierpnia 1944 r. Pani Izsbela Rozenkranz, 
pragnąc spełnić zamierzenia swego męża, zwróciła się do ,środo-
wiska pomorskiego kwiatowego Zwiąaku Żołnierzy Armii Krajowej 
Okręgu Gdańskiego o pomoc w upamiętnieniu zasłużonego Harcerza 
Orlego Huberta Stangenberga, urodzonego 28 maja 1919 r. w Pel
plinie. Hubert Stangenberg od najmłodszych lat mieszka,ł w Go- 
rzędzieju, gdzie jego ojciec Antoni był nauczycielem do 1939 
roku. Ponieważ niedaleko od Gorzędzieja, w Czarlinie, mieszka 
moja córka Maria Kania, pani Izabela Hozenkranz prosiła mnie 
o pomoc w nawiązaniu kontaktów z roiziną, parafią i mieszkań
cami. Wraz z panią dr Izabelą Hozenkranz kilkakrotnie odwiedzi
łem ks. Leona Megera, jednak nie odnaleźliśmy żadnych dokumen
tów złożonych u niego za życia śp. Edwina Rozenlcranza. Bardzo 
życzliwie przyjął nas obecny proboszcz parafii Gorzędziej 
ks. Zdzisław Ossowski, który wyraził chęć służenia pomocą, 
zaznaczył jednak, że ma sporo trudności do pokonania w związku 
z planowaną uroczystością sprowadzenia relikwii św . Wojciecha 
do Gorzędzieja. Mając już rozeznanie, zacząfcłm zbieranie doku-
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mentów najpierw od rodziny Huberta Stangenberga a następnie 
nawiązywać kontakty z jego kolegami* W wyniku tych dziełeń 
w dniu 24 czerwca 1994 r. został powołany komitet organizacyjny, 
w skład którego weszli:

1/ mgr Jolanta Czapiewska, dyrektor szkoły podstawowej 
2/ ks. Zdzisław Ossowski, proboszcz parafii w Gorzędzieju 
3/ Zygmunt Pielecki, przewodniczący rady sołeckiej 
4/ Tadeusz K^obus, dyrektor Państwowego Gospodarstwa Rolnego 
5/ Andrzej Musiał, sołtys z Gorzędzieja 
6/ Józef Weltrowski ze środowiska Pomorskiego światowego 

Związku Żołnierzy Armii Krajowej _ Okręgu Gdańsk 
7/ dr Izabela Lisiecka-Rozenkranz, jw.
8/ płk. Wacław Mikulski, jw.

Komendy9/ Helena Trzcińska, przedstawicielka Hufca Harcerskiego 
w Tczewie jU ^

10/ Jadwiga Zbtyrzeźna ze Sztumu, siostra Huberta Stangenberga 
11/ Jadwigą Stangenberg z Tczewa, szwagierka Huberta Stengen- 

berga
12/ Edwin Albrecht, przedstawiciel Gorzędzieja.

Na swym pierwszym posiedzeniu komitet wyłonił ze swego grona 
przewodniczącą obchodów - panią Jolantę Czapiewską, która zo
bowiązała się koordynować przygotowania do mającej się odbyć 
w dniu 17 września 1994 r. uroczystej wieczornicy poświeconej 
50. rocznicy śmierci Huberta Stangenberga. *

Program tej uroczystości był bardzo bogaty. Mszę świętą 
odprawił i homilię wygłosił ksiądz prałat Stanisław Cieniewicz 
z Tczewa. Ponadto wygłosili referaty: prof. Stanisław Salmono- 
wicz, UMK Toruń - o Powstaniu Warszawskim*, prof. Maciej Krzy
żanowski, UG Gdańsk - "Akcja "Burza" na Pomorzu". W -wieczorze 
wspomnień głos zabrali: H. Trzcińska, M. Pawlewicz i J. Zb^rzeźna.
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Na tym spotkaniu powotał pomysł nadania Szkole j^odatawowej 
w Gorzędzieju imienia Huberta Stangenberga. Odbyło sie jeszcze 
kilka spotkari i rozmów no temat uroczystości nadania imienia
i wyznaczenia terminu, w których już pani Izabela Rozertkranz, 
złożona chorobą, niejuczestniczyła. Ustalono treść napisu na 
tablicy pamiątkowej, termin na 2 maja 1995 r. oraz 3zczegółowy 
program.

Uroczystość rozpoczęła się o godz. 9*30 zbiórką uczest
ników przy szkole, potem nastąpił przemarsz na mszę połową 
przy kościele. 0 godz. 10,00 odbyła się msza św. koncelebro
wana pod przewodnictwem księdza infułata Stanisława Grunta, 
który również wygłosił homilię. W homilii podkreślił, że 
jako przykład młodym pokoleniom może służyć harcerz Hubert, 
który wychował aię w rodzinie, gdzie najważniejnze było hasło:
Bóg - Honor - Ojczyzna. Po tej uroczystej mszy świętej, w któ
rej wzięło udział około tysiąca uczestników, orkiestra harcer
ska pod batutą harcmistrza Jerzego Kubickiego z Tczewa, poczty 
sztandarowe Armii Krajowej z Gdańska i Tczewa, poczty sztan
darowe harcerskie, Straży Pożarnej oraz Szkoły podstawowej 
w Subkowach - złożono hołd Relikwiom św. Wojciecha w Kościele. 
Następnie ustawił się pochód, który przemaszerował do azkoły. 
Uroczystość przy szkole rozpoczęła się odegraniem przez or
kiestrę hymhu państwowego. Potem nastąpiło powitanie gości

\

przez dyrektorką szkoły. Sylwetkę Huberta Stangenberga przed
stawiła Helena Trzcińska. Akt nadania Szkole Podstawowej 
w Gorzędzieju imienia Huberta Stangenberga odczytał przewodni
czący Pady Gminy' Antoni Rudnik. Odsłonięcia tablicy pamiątko
wej przed wejściem do szkoły dokonalij Jadwiga Zbrz<?2na - 
siostra Huberta, Benon Paszkowski - kolega Huberta, Jerzy Kosecki 
- najstarszy mieszkaniec Gorzędzieja.
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r MNastępnie tablice poświęcił ksiądz infułat Stanisław Grunt 
z Pelplina. Przemówienia okolicznościowe wygłosili: wójt 
gminy Subkowy Zdzisław tlokoweki i periS, B. Nowopolek^, naczel
nik Dornio jscowego Oddziału Kuratorium w Tczewie*
Jsko przedstawiciel komitetu społecznego zabrałem również głos, 
wspominając osoby, które przyczyniły się do tej uroczystości 
a szczególnie do ufundowania tablicy. Za życzliwość i zaanga
żowanie złożyłem podziękowanie: księdzu Ossowskiemu, wójtowi 
~ p. Makowskiemu, dyrektorce szkoły - pani Czapiewskiej,
Narządowi i ĵ a-rdzie n̂iiny Subkowy , gadzie §ołeckiej i całemu 
społeczeństwu Gorzędzieja.

Całą uroczystość prowadził p. Jacek Lisewski, kierownik 
Gminnego Ośrodka Kultury w Subkowach.

Z zaproszonych gości przybyli na uroczystość: p. Benon 
Paszkowski z Anglii, kolega szkolny Huberta Stangenberga, 
uczestnik Powstania Warszawskiego, naoczny świadek jego śmierci; 
p. ppłk* mgr Lech Mifewicz, pełnomocnik do spraw weryfikacji 
kombatantów Okręgu Gdańskiego; p* ppłk* mgr Z&4finiew Wierzbowski, 
przedstawiciel Wojewódzkiego Inspektoratu Obrony Cywilnej 
w Gdańsku; p* dr Józef Milewski, pisarz, historyk, przedstawi
ciel Towarzystwa Miłośników Ziemi Kociewskiej ze Starogardu 
Gdańskiego; pani Teresa Urbanowa, sekretarz Okręgu Gdańskiego 
Światowego Związku Żołnierzy AK z Sopotu /wraz z mężem/; 
dyrektorzy i przedstawiciele szkół z gminy Subkowy i okolic.

Podharcmistrz druhna Ewa Łangowska poinformowała zebranych 
o utworzeniu Gromady Zuchów przy Szkole Podstawowej w Gorzędzieju 
im, Huberta Stangenberga,

Trzeba zaznaczyć, że młodzież szkolna wystąpiła z własną 
inicjatywą powołania "Gromady Zuchów” pod opieką dh-przewodnik 
Anny Radtke oraz dh Anny Andrzejczak i Moniki Mikołajczyk.
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Zaproszeni goście i uczestnicy uroczystości zwiedzili 
szkołę, Izbę pamięci o Hubercie Stangenbergu, w y s t a w ę  malarstwo 
ludowego na szkle p. Wojciecha Lesiriskiego oraz wpisywali się 
do księgi pamiątkowej.

Około godziny 13-tej rozpoczął się progreru artystyczny.
c <n 'JM  oftte&e P - ę.<£o*'akl 7 .^Uczniowie bzkoły podstawowej w Gorzędzieju^^ie^^wll. prog- a ?

ram zawierający wiersze i pieśni patriotyczne, Szkoła podsta-
wowa i Gminny Ośrodek Kultury w Subkowach p/ŝ got wid o- ^
wieko słowno-muzyczne.

Ha koniec uroczystości pani dyrektor}^ szkoły a jedno
cześnie przewodnicząca komitetu organizacyjnego podziękowała 
zebranym za liczne przybycie i wspaniałą uroczystość, która 
pozosta+-nie w pamięci szczególnie młodzieży i przyszłych 
harcerzy. Poinformowała, iż opracowanie sylwetki Huberta Jana 
Stangenberga "Harcerz Kocieweki - Powstaniec Warszawski" można 
nabyć w Szkole Podstawowej w Gorzędzieju. Jest to broszura 
której wydanie sponsorowali pp. Maria i Stefan Grzenkowscy.

Największą niespodzianką byłe wojskowa grochówka i świeże 
bułki, sponsorowane przez piekarnię p. Grzegorza Lnopika 
z Tczewa. Harcerze nie tylko utrzymywali porządek i opiekoweli 
się wszystkimi, lecz również roznosili na miskach posiłek wśród 
uczestników. Smakowało wszystkim, a szczególni© p. Foszkowskiemu
z Anglii, który powiedział, że takiego smacznego posiłku nie

i

jad2 od czasu wojny i że warto było przyjechać do Gorzędzieja.
7/ dowód wdzięczności p. Paszkowski zaoferował sponsorowanie 
wycieczki dlo dzieci ze Szkoły podstawowej w Gorzędzieju.

Ili/)  ̂ ' c f  opracował Józef Weltrowoki po* "Pstrąg”
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____ yE9ęzjrstość_nadanła_Szkole_ Podstawowe j dziej 11
___i5 i _ H u b e r t ą _ _ STANGENBERGA___

d n i a _ 2 _ B a j a _ 1 9 9 5 r . _

3 01 . 9  = zbiórka uc z e s t n i k ó w  przy szkole
4 52. 9 = przem arsz do kościo ła

3. 10°° = msza ś w . konc el e b r o w a n a  pod p r z e w o d n i c t w e m
J.E. Bpa J.B. Szlagi

- I czytan ie
- II czytan ie
- homilia
- modli twa p ow sz echna (np. zuch, I V - k 1 a s i s t a ,n - 1)
/ oprawa muz yc zna :

4. 11°°= u st aw ienie po cho du i przemar sz do szko ły
5. 1 1 1 5 = ur oczys to ści przy szkole :

- hymn pańs tw owy
- po wit ani e przez dyr szkoły
- prz ed st a w i e n i e  sylwetki H .S t a n g e n b e r g a  ( P* Helena Trzcińska )
- o d cz yt anie aktu nadania imienia ( Przewód. Rady Gminy )
- o ds łonięc ie  tablicy
- poświęc.enie tablicy przez Bpa
- w y s t ą p i e n i a  ok ol i c z n o ś c i o w e  ( Wójt W o j ewoda Kura t o r  

przedst a w i c i e l  Społecz. Komit.
- za pr os z e n i e  gości do zwiedza nia s z k o ł y ( w p i s  do k s.pami ąt .)

6. 13°°= program ar t y s t y c z n y  :
- złożenie obi e t n i c y  zuchowej
- występ uc zn iów z SP Gorzędziej
- widowis ko  / sp Subkow y i GOK /

7. 1 3 ^ =  p o d s u mowan ie  przez dyr szkoły
8. 14°°= grochówka - ognisko
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Helena Trzcińska

HUBERT STANGENBERG
HARCERZ ORLI 

PODCHORĄŻY SZARYCH SZEREGÓW

Towarzystwo Miłośników Ziemi Kociewskiej 

w Starogardzie Gdańskim
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H U B E R T  S T A N G E N B E R G

HARCERZ ORLI —  PODCHORĄŻY SZARYCH SZEREGÓW

/1919 -  19W
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ŚWIADECTWO 

DOJRZAŁOŚCI. 
HUBERT 

ZAMIERZAŁ 
PÓJŚĆ 

W 
ŚLADY 

OJCA 
I 
ZOSTAĆ 

NAUCZYCIELEM, 
A 

WRĘCZ 
MARZYŁ 

O 
TYM, 

BY 
UZYSKAĆ 

STANOWISKO 
NAUCZYCIELA 

WYCHOWANIA 
FIZYCZNEGO 

W 
SZKO

LE 
ŚREDNIEJ, 

DO 
CZEGO 

MIAŁ 
SZCZEGÓLNE 

PREDYSPOZYCJE, 
DO 

TA
KIEJ 

DECYZJI 
SKŁANIAŁO 

GO 
ZAMIŁOWANIE 

DO 
PRACY 

Z 
MŁODZIEŻ^

I 
DO 

SPORTU. 
A 

SZCZEGÓLNIE 
DO 

LEKKOATLETYKI. 
JUŻ 

W 
LATACH 

GIMNAZJALNYCH 
MIAŁ 

NA 
SWOIM 

KONCIE 
SZEREG 

SUKCESÓW 
SPORTO

WYCH, 
SZCZEGÓLNIE 

W 
RZUTACH 

OSZCZEPEM, 
DYSKIEM 

I 
GRANATEM.

Towarzystwo 
Miłośników 

Ziemi 
Kocier.akieJ

O
pracow

ania 
tekstu: 

Helena 
Trzcińska; 

okładki: 
art.grafik 

Jan 
Wałaszewaki; 

mapek: 
Jerzy 

Szuka laki; 
zdjęcia 

* Archiwum 
ZHP 

- 
Kom

. 
Hufca 

w 
leżenie

Wykonano 
w 

Laboratorium 
Poligraficznym 

ODN 
w 

Koszalinie. 
Zam.nr 

L3/86. 
Nakład 

180egz. Papier 
V 

kl. 
Format 

A-5.
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NALEŻAŁ 
DO 

CZOŁÓWKI 
JUNIORÓW 

OKRĘGU 
POMORSKIEGO, 

W 
1938 

ROKU 

W 
TORUNIU 

ZDOBYŁ 
MISTRZOSTWO 

POMORZAN 
W 

GRUPIE 
JUNIORÓW 

W 

OSZCZEPIE 
I 
W 

GRANACIE. 
PO 

ROKU 
POWOŁANO 

GO 
DO 

KADRY 
NARO

DOWEJ 
JUNIORÓW. 

OD 
20 

LIPCA 
DO 

20 
SIERPNIA 

1939 
BRAŁ 

UDZIAŁ 
W 

ZAWODACH 
LEKKOATLETYCZNYCH 

W 
RAMACH 

OBOZU 
W 

SIERAKOWIE. 
TRENEREM 

HUBERTA 
BYŁ 

MGR 
JAROSZEWSKI. 

LUBIANY 
I 
CENIONY 

NAUCZYCIEL 
WYCHOWANIA 

FIZYCZNEGO 
W 

TCZEWSKIM 
GIMNAZJUM.

WIELKA 
PASJA 

ŻYCIOWA 
HUBERTA 

BYŁA 
ORGANIZACJA 

HARCERSKA, 
Z 

KTÓRĄ 
ZWIAZAŁ 

SIE 
OD 

NAJMŁODSZYCH 
LAT. 

DO 
ZWIĄZKU 

HARCERSTWA 
POLSKIEGO 

WSTĄPIŁ 
W 

MIESIĄCU 
WRZEŚNIU 

1930 
R. 

ROZPOCZYNAJĄC 
SWOJA 

DZIAŁALNOŚĆ 
W 

DRUŻYNIE 
HARCER

SKIEJ 
IM. 

ADAMA 
MICKIEWICZA 

PRZY 
SZKOLE 

POWSZECHNEJ 
NR 

5 
W 

TCZEWIE 
- 

ZAŁOŻONEJ 
PRZEZ 

DRUHA 
PHM 

BRONISŁAWA 
GRZYMO- 

WICZA.
WYRAZEM 

OSIĄGNIĘĆ 
SPORTOWYCH 

HUBERTA 
BYŁO 

UZYS-
i

KANIE 
WYSOKO 

WÓWCZAS 
CENIONEJ 

PAŃSTWOWEJ 
ODZNAKI 

SPORTOWEJ 
/pOS/, 

ORAZ 
DUŻEJ 

ODZNAKI 
STRZELECKIEJ 

/os/ 
ZDOBYTEJ 

W 
CZA

SIE 
MISTRZOWSTW 

GIMNAZJALNYCH 
W 

TCZEWIE.

SZKOŁA 
POWSZECHNA 

NR 
5 

W 
TCZEWIE. 

TU 
HUBERT 

WSTĄPIŁ 

W 
1930 

R. 
DO 

DRUŻYNY 
HARCERSKIEJ 

IM. 
A.MICKIEWICZA.

SZKOŁA 
W 

GORZĘDZIEJU 
N.WISŁA 

- 
WOKÓŁ 

KTÓREJ 
UPŁYWAŁO 

DZIECIŃSTWO 
I 
MŁODZIEŃCZE 

LATA 
HUBERTA

17



W 
OKRESIE 

OD 
JESIENI 

1930 
ROKU 

DO 
31 

SIERPNIA 
1939 

PEŁNIŁ 
NASTĘPUJĄCE 

FUNKCJE 
ORGANIZACYJNE 

W 
ZHP:

W 
LATACH 

1930 
- 

1933 
- 

DRUH 
W 

DRUŻYNIE 
A. 

MICKIE

WICZA 
W 

TCZEWIE.

CD 
27 

STYCZNIA 
1933 

ZASTĘPOWY 
W 

DRUŻYNIE 
HARCERZY 

IM. 
TADEUSZA 

KOŚCIUSZKI 
W 

GORZĘDZIEJU 
I 
JEJ 

WSPÓŁORGANIZATOR.

OD 
6 

WRZEŚNIA 
1935 

PRZYBOCZNY. 
A 

OD 
5 

WRZEŚNIA 

1936 
DRUŻYNOWY 

W 
TEJŻE 

DRUŻYNIE.

OD 
DNIA 

3 
PAŹDZIERNIKA 

1937 
OBJĄŁ 

FUNKCJE 
PRZY

BOCZNEGO 
W 

87 
TCZEWSKIEJ 

DRUŻYNIE 
HARCERSKIEJ 

PRZY 
GIMNA

ZJUM 
PAŃSTWOWYM.

W 
TYM 

OKRESIE 
DAŁ 

SIĘ 
POZNAĆ 

JAKO 
ORGANIZATOR 

I 

PRZYKŁADNY 
HARCERZ. 

PRZEZ 
SZEREG 

OWYCH 
LAT 

ORGANIZOWAŁ 
NIE- 

PRZERWANIE 
WYCIECZKI, 

BIWAKI 
I 

OBOZY. 
W 

NIŻEJ 
WYMIENIONYCH 

OBOZACH 
BRAŁ 

UDZIAŁ 
JAKO 

UCZESTNIK 
WZGLĘDNIE 

WSPÓŁORGANI

ZATOR!

2
-1

6
 

LIPCA 
1933 

- 
ZLOT 

CHORĄGWI 
POMORSKIEJ 

- 

OBÓZ 
HUFCA 

W 
GARCZYNIE 

NA 
KASZUBACH.

OD 
2 

DO 
23 

LIPCA 
1934 

UCZESTNICZYŁ 
W 

KURSIE 
WO

DZÓW 
GROMAD 

ZUCHOWYCH 
W 

MARKOCINIE.

OD 
5 

DO 
20 

U
K
A
 

1935 
PEŁNIŁ 

FUNKCJE 
OBOŻNEGO 

NA 
OBOZIE 

DRUŻYNY 
HARCERSKIEJ 

IM. 
TADEUSZA 

KOŚCIUSZKI 
W 

LUBISZEWIE 
POWIAT 

TCZEWSKI* 
A 

OD 
1 

DO 
22 

LIPCA 
1936 

BYŁ 

OBOŹNYM 
TEJŻE 

DRUŻYNY 
NA 

OBOZIE 
ZORGANIZOWANYM 

W 
PRZECHO- 

WIE 
W 

POWIECIE 
ŚWIECKIM.

OD 
15 

DO 
21 

LIPCA 
1937 

JAKO 
ZASTĘPOWY 

UCZESTNICZYŁ 

W 
OBOZIE 

TCZEWSKIEGO 
HUFCA 

ZHP 
W 

SWORNYCH 
GACACH. 

A 
OD 

1 
DO 

22 
SIERPNIA 

1938 
W 

OBOZIE 
45 

TDH 
IM. 

HENRYKA 
DĄBROW

SKIEGO 
W 

OSIU.

W 
LIPCU 

1939 
ZORGANIZOWAŁ 

WĘDROWNY 
OBÓZ 

KOLARSKI 

NA 
POMORZU. 

W 
OKRESIE 

SWOJEJ 
AKTYWNEJ 

DZIAŁALNOŚCI 
HARCERS

KIEJ 
NA 

TERENIE 
MIASTA 

I 
POWIATU 

TCZEWSKIEGO 
ZDOBYŁ 

32 
SPRAWNOŚCI 

HARCERSKIE 
I 
ZASZCZYTNY 

STOPIEŃ 
- 

HARCERZA 
ORLEGO.

NAPAD 
NIEMIEC 

HITLEROWSKICH 
NA 

POLSKĘ 
ZASTAŁ 

HUBERTA 
W 

DOMU 
RODZICIELSKIM 

W 
GORZĘDZIEJU 

N.WISŁĄ.

PIERWSZEGO 
WRZEŚNIA 

1939 
R. 

WE 
WCZESNYCH 

GODZI

NACH 
PORANNYCH 

MIESZKAŃCY 
GORZfDZIEJA, 

A 
Z 

NIMI 
RODZINA 

STANGENBERGÓW 
ZOSTALI 

ZBUDZENI 
SILNYM 

WARKOTEM 
ESKADR 

SA
MOLOTÓW 

NIEMIECKICH 
LECĄCYCH 

OD 
POŁUDNIA 

WZOŁUŻ 
WISŁY 

W 
KIE

RUNKU 
TCZEWA. 

PO 
CHWILI 

ROZLEGŁY 
SIĘ 

DETONACJE 
PIERWSZYCH 

BOMB 
II 

WOJNY 
ŚWIATOWEJ. 

DLA 
WSZYSTKICH 

STAŁO 
SIĘ 

JASNE, 
ŻE 

TO 
POCZĄTEK 

WOJNY, 
ŻE 

NIEMCY 
NAPADLI 

NA 
POLSKĘ.

HUBERT 
SIĘ 

NIE 
ZAWAHAŁ 

- 
POSZEDŁ 

ZA 
GŁOSEM 

SWOJE

GO 
SUMIENIA 

I 
JAK 

SZYBKO 
TO 

TYLKO 
BYŁO 

MOŻLIWE 
ZEBRAŁ 

KOLE
GÓW 

HARCERZY 
I 
NA 

ROWERACH 
PODĄŻYLI 

DO 
OSTRZELIWANEGO 

PRZEZ 
• 
•

ARTYLERIĘ 
TCZEWA. 

MIASTO 
BYŁO 

JUŻ 
ZBOMBARDOWANE. 

SKIEROWALI 
SIĘ 

WPROST 
DO 

KOSZAR 
I 
TU 

ZGŁOSILI 
SIĘ 

DO 
DOWÓDCY 

2 
BATA

LIONU 
STRZELCÓW 

PPŁKA 
JANIKA 

WYRAŻAJĄC 
GOTOWOŚĆ 

UDZIAŁU 
W 

WOJNIE 
OBRONNEJ. 

ATAK 
NIEPRZYJACIELA 

NA 
TCZEW, 

KTÓRY 
MIAŁ 

BYĆ 
ZASKOCZENIEM 

- 
NIE 

POWIÓDŁ 
SIĘ. 

ZEWSZĄD. 
A 

ŚCIŚLEJ 
OD 

WSCHODU. 
PÓŁNOCY 

I 
ZACHODU 

DOCHODZIŁY 
ODGŁOSY 

ZACIEKŁYCH 
WALK. 

JAZGOT 
SERII 

KARABINÓW 
MASZYNOWYCH 

PRZERYWANY 
WYBU

CHAMI 
GRANATÓW 

ROZLEGAŁ 
SIĘ 

WOKÓŁ. 
MIASTO 

BRONIŁO 
SIĘ 

I
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TO 
AŻ 

DO 
PRZEDPOŁUDNIA 

DNIA 
2 

WRZEŚNIA. 
W 

WIELU 
OBIEKTACH 

BOMBY 
WZNIECIŁY 

POŻARY. 
PŁONĘŁY 

RÓWNIEŻ 
MAGAZYNY 

WOJSKOWE 

W* 
(IRENIE 

KOSZAR. 
WOJSKO 

OSŁANIAŁO 
DROGI 

EWAKUACYJNE 
WIO* 

'Mt 
NA 

POŁUDNIE. 
NIESTETY 

W 
PLANIE 

MOBILIZACYJNYM 
2 

BATA- 

U0NU 
NIE 

ZAKŁADANO 
PRZYJMOWANIA 

OCHOTNIKÓW. 
NIE 

BYŁO 
DLA 

*ICK 
ANI 

MIEJSCA, 
ANI 

BRONI, 
A 

OCHOTNIKÓW 
BYŁY 

DZIESIĄTKI. 

UZYSKALI 
JEDYNIE 

INFORMACJE 
O 

KIERUNKU 
EWAKUACJI 

LUDNOŚCI 

I 
URZĘDÓW.

TEGO 
SAMEGO 

JESZCZE 
DNIA 

RODZINA 
STANGENBERGÓW 

ORAZ 
ZNACZNA 

CZĘŚĆ 
MIESZKAŃCÓW 

GORZĘDZIEJA 
OPUŚCIŁA 

DOMO

WE 
OGNISKA 

I 
PRZY 

POMOCY 
RÓŻNORODNYCH 

ŚRODKÓW 
LOKOMOCJI,

A 
NIEKTÓRZY 

NAWET 
PIESZO 

WYRUSZYLI 
W 

ZALECONYM 
KIERUNKU 

EWAKUACJI. 
PIERWSZY 

CHRZEST 
WOJENNY 

PRZEŻYLI 
'UCIEKINIE

RZY* 
W 

OKOLICACH 
MIEJSCOWOŚCI 

OSIE. 
NA 

ZATŁOCZONA 
PRZEZ 

UCHODZĄCA 
LUDNOŚĆ 

SZOSĘ 
I 
BOCZNE 

DROGI 
ESKADRY 

SAMOLOTÓW 

NIEMIECKICH 
ZRizUCIŁY 

ZNACZNE 
ILOŚCI 

BOMB 
- 

POWODUJĄC 
MA

SAKRĘ 
LUDNOŚCI. 

TEN 
BARBARZYŃSKI 

KROK 
POZOSTAŁ 

W 
TRWAŁEJ 

PAMIĘCI 
LUDNOŚCI 

POMORZA.

W 
WYNIKU 

STRASZLIWEGO 
ZAMIESZANIA 

JAKIE 
POWSTA

ŁO 
NA 

MIEJSCU 
TEJ 

MASAKRY, 
HUBERT 

ZAGUBIŁ 
SWOJĄ 

RODZINĘ 

I 
Z 

GRONEM 
KOLEGÓW 

UDAŁ 
SIE 

W 
DALSZĄ 

DROGĘ, 
KTÓRA 

WIODŁA 

PRZEZ 
ŚWIECIE, 

PRZECHOWO 
KU 

WIŚLE, 
PRZEZ 

KTÓRĄ 
PRZEPRAWI

LI 
SIĘ 

POD 
CHEŁMNEM. 

NASTĘPNIE 
KIERUJĄC 

SIĘ 
KU 

POŁUDNIO- 

WSCHODOWI 
DOTARLI 

AŻ 
DO 

KOWLA 
NA 

WOŁYNIU. 
GDZIE 

MIEŚCIŁ 

SIĘ 
WYZNACZONY 

PUNKT 
EWAKUACYJNY 

WŁADZ 
I 

LUDNOŚCI 
POWIATU 

TCZEWSKIEGO. 
W 

PAŹDZIERNIKU 
PODRÓŻUJĄCA 

NA 
ROWERACH 

GRUPA 

HUBERTA 
NAD 

RZEKĄ 
BUGIEM 

SPOTKAŁA 
GRONO 

KOLEGÓW 
Z 

HUFCA 

ZHP 
W 

TCZEWIE.

WŚRÓD 
SPOTKANYCH 

ZNAJDOWALI 
SiĘ 

DRUH 
PASZKOWSKI 

I 
DRUH 

FROMHOLC, 
KTÓRZY 

PODOBNIE 
JAK 

HUBERT 
BEZSKUTECZNIE 

STARALI 

SIĘ 
ZGŁOSIĆ 

DO 
RÓŻNYCH 

JEDNOSTEK 
WOJSKOWYCH. 

WSZĘDZIE 
OD

PRAWIANO 
ICH 

Z 
UWAGI 

NA 
MŁODOCIANY 

WIEK, 
LUB 

BRAK 
EKWIPUNKU.

KIEDY 
W

OJSKA 
H

ITLERO
W

SK
IE 

OPANOW
AŁY 

O
BSZARY 

ZN
A

JD
U



JĄCE 
SIĘ 

NAD 
BU

G
IEM

. 
HUBERT 

W
RAZ 

Z 
TO

W
ARZYSZAM

I 
T

U
ŁA

C
ZK

I,

A 
ZARAZEM

 
PR

ZYJA
CIÓ

ŁM
I 

PO
D

JĘLI 
W

SPÓLNĄ 
D

ECYZJĘ 
POW

ROTU 
DO 

SW
OICH 

DOM
ÓW

. 
PR

ZECZU
W

AJĄC, 
ŻE 

W 
G

O
R

ZĘD
ZIEJU

 
MOŻE 

MU 
G

R
O

ZIĆ 

N
IEBEZPIECZEŃ

STW
O

 
ZE 

STRONY 
M

IEJSCO
W

EGO
 

NIEM
CA 

O 
N

AZW
ISK

U
 

RAUSCH 
- 

PRZEZO
RN

IE 
ZATRZYM

AŁ 
SIĘ 

U 
KREW

NYCH 
W 

PRZECH
O

W
IE 

W 
PO

W
IECIE 

ŚW
IECKIM

 
NAD 

W
ISŁĄ

. 
TU 

DO
TARŁA 

DO 
NIEGO 

W
IAD

O
M

O
ŚĆ. 

ŻE 
O

JCIEC 
JEGO 

ANTO
NI 

ZO
STAŁ 

PRZEZ 
H

ITLERO
W

CÓ
W

 
ARESZTO

W
AN

Y 

I 
O

SADZO
NY 

W 
KO

SZARACH
 

W 
TCZEW

IE 
O

RAZ, 
ŻE 

GESTAPO
 

D
O

KO
NAŁO

 

DW
UKRO

TNEJ 
R

EW
IZJI 

W 
ICH 

DOMU 
W 

G
O

RZĘD
ZIEJU

 
Z 

ZAM
IAREM

 
U

JĘ


CIA 
I 

ARESZTO
W

AN
IA 

HUBERTA 
I 

JEGO 
BRATA 

ALBINA 
- 

AKTYW
N

YCH
 

DOTĄD 
D

ZjIAŁACZY 
H

ARCERSTKICH
 

NA 
TEREN

IE 
POW

IATU 
I 

M
IA

STA
 

TCZEW
A. 

ZA
M

IESZK
A

LI 
W 

G
O

R
ZĘD

ZIEJU
 

NIEM
CY 

RAUSCH 
I 

G
EB

ELS 

BYLI 
N

IEPR
ZEJED

N
AN

YM
I 

W
ROGAM

I 
W

SZYSTK
IEG

O
 

CO 
PO

LSK
IE, 

A 

W 
SZCZEG

Ó
LN

O
ŚC

I: 
RUCHU 

H
AR

CER
SK

IEG
O

. 
JUŻ 

PRZED 
W

OJNA 
W

YW
IE

RALI 
N

ACISK
I 

NA 
ZATRUD

NIO
NYCH

 
U 

NICH 
RODZICÓW

 
- 

POLAKÓW
 

BY 

CI 
ZABR

O
N

ILI 
SW

OIM 
D

ZIECIO
M

 
PR

ZYN
ALEŻN

O
ŚCI 

DO 
DRUŻYN 

H
AR

C
ER

SK
ICH

. 
TO 

ONl 
BYLI 

BEZPO
ŚR

ED
N

IM
I 

SPRAW
CAM

I 
U

W
IĘZIEN

IA
 

PRZEZ 
GESTAPO

 
OJCA 

HUBERTA 
W 

TCZEW
SKICH

 
K

O
SZARACH

. 
A 

N
A

S

TĘPN
IE 

W 
URZĄDZO

NYM
 

NA 
ZAMKU 

W 
GN

IEW
IE 

W
IĘZIEN

IU
.

U
ZYSKAW

SZY 
TAKIE 

IN
FO

RM
ACJE 

DRUH 
HUBERT 

NIE 
M

Ó
GŁ 

POW
RÓCIĆ 

DO 
RO

DZINNEGO
 

DOMU 
I 

PO
ZO

STAŁ 
JESZCZE 

PRZEZ 
K

ILK
A
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TYGODNI 
U 

KREW
NYCH 

W 
PRZECH

O
W

1E. 
SKAD 

W 
GRIBNIU 

1339 
ROKU 

W
YJECHAŁ 

DO 
W

ARSZAW
Y. 

TAM 
SPOTKAŁ 

RÓW
NIEŻ 

INNYCH 
UKRYW

AJĄCYCH 
SIE 

KOLEGÓW 
SZKO

LNYCH
. 

WŚRÓD 
INNYCH 

BAW
IŁ 

JUŻ 
W 

W
ARSZAW

IE 
DRUH 

BENON 
PAS2K

0W
SK

I■ 
W

SPÓLNIE 
W

YNAJĘLI 
POKÓJ 

U 
P. 

DR 
SZPAKO

W
- 

SKIEJ 
PRZY 

UL. 
M

ARSZAŁKO
W

SKIEJ 
81a.

RYCHŁO 
NAW

1AZALI 
KONTAKTY 

Z 
M

ŁODZIEŻĄ 
W

ARSZAW
SKA. 

A 
GŁÓ

W
NIE 

ZE 
ŚRODOW

ISKIEM
 

HARCERSKIM
 

I 
W

ŁĄCZYLI 
SIE 

W 
NURT 

D
ZIAŁALN

O
Ś

CI 
PODZIEM

NEJ 
PRZECIW

KO 
ZNIENW

IDZO
NEM

U 
OKUPANTOW

I. 
JU

Ż 

JAKO 
DZIAŁACZ 

KO
N

SPIRACJI 
HUBERT 

W
YSTĘPUJE 

POD 
NAZW

ISKIEM
 

JAN 
JANKOW

SKI 
I 

PRZYJM
UJE 

PSEUDONIM
 

*KU
BA*. 

W
IED

ZIAŁ. 
ŻE 

JEST 
PO

SZUKIW
ANY. 

UCZESTNICZYŁ 
W 

ZAKONSPIROW
ANYM

 
KURSIE 

POD

CHORĄŻÓW
KI 

"AG
RICO

LA*. 
KTÓRA 

UKOŃCZYŁ 
W 

1943 
R. 

W 
TYM 

M
IEJS

CU 
NIECH

AJ 
BĘDZIE 

WOLNO 
W

SPO
M

NIEĆ. 
ŻE 

"AGRICO
LA* 

NALEŻAŁA 
DO 

NAJSTARSZYCH
 

UTAJONYCH 
PODCHORĄŻÓW

EK 
W

ARSZAW
SKICH

. 
DO 

*A
G

f!l- 

CO
LI* 

KIEROW
ANO 

W
YSELEKCJONOW

ANYCH 
KANDYDATÓW

, 
POCHODZĄCYCH 

Z 
KRĘGÓW 

STARSZO
H

ARCERSKICH
 

TW
ORZĄCYCH 

*SZARE 
SZER

EG
I*.

HUBERT 
WIERNY 

IDEOM 
I 
WYNIESIONYM 
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HARCERZ I POWSTANIEC

. ' . . . : ■■ ■
■ ■  W i e ś  G o r zę d z i e j  p o ł o ż o n a  po d  
T c z e w e m  j e s t  u r o c z y m  z a k ą tk i e m  
n a d w iś l ań sk i e go  K o c i e w i a .  Na w y 
sokim wzgórzu,  z którego widać h is 
toryczne warownie Malborka, wznosi  
się kościół  pod wezwan iem św.  Woj 
c iecha.  W sobotę  19 września  ś w i ą 
tynia ta wypełni ł a się mieszkańcami  
Gorzędzieja i Tczewa,  gośćmi repre
zentującymi środowisko kombatanckie,  
zaproszonymi  na w i eczorn icę  zorga
nizowaną w  50. rocznicę śmierci harc
mistrza i podchorążego - Huberta Stan
genberga,  uczestnika powstania war
szawskiego.

U r o c z y s t o ś c i  p r z e w o d n i c z y ł  
gospod arz  św ią tyn i  - ks. p ro b o sz cz  
Zd z i s ław  Os sowsk i .  Przed m s zą  św.  
w y g ł o s z o n e  zos ta ły  d w ie  prelekcje:  
„Po ws tan ie  w a rs za w s k ie  z pe r sp ek 
tywy 50 lal” prof. Stanisława Salmono-  
w i c z a  z U n i w e r s y t e t u  im.  M.  K o 
pernika w  Toruniu oraz „Akcja Burza 
na P o m o r z u ” pro f .  M a c i e j a  K r z y 
ż a n o w s k ie g o  z Un iw ersy te tu  G d a ń 
skiego.  Obie przybliżyły zebranym nic 
tylko fakty his toryczne,  ale stały się  
k a n w ą  do  p o g ł ę b i e n i a  r e f l e k s j i  o 
w y d a r z e n i a c h  s p r z e d  pól  w i e k u .  
P o w s t a n i e  w a r s z a w s k i e ,  w  k lórym  
z g i n ą ł  Huber t  S t a n g e n b e r g  
m i e s z k a n i e c  G o r z ę d z i e j a ,  by ło  n i e  
t y lko  w y d a r z e n i e m  t r a g i c z n y m  a le  
t akże  b r z m i e n n y m  w  d a l e k o s i ę ż n e  
sk ut k i .  D z i ę k i  p o w s t a n i u ,  j ak  s i ę  
o c e n i a ,  z a t r z y m a n y  z o s t a ł  p o c h ó d  
wojsk so w ie c k i c h  na Zachód.  Stal in  
zaniechał zamiaru formalnej integracji 
Polski z  ZSRR.

Podcz as  mszy  św .  odprawionej  w  
in t e n c j i  Huber t a  S t a n g e n b e r g a  i 
w s z y s t k i c h  k o m b a t a n t ó w ,  k t ó rz y  
oddali  sw e  życ ie  w  wa lce  o wo lność  
o jczyz ny ,  w y g ł o s z o n a  zosta ła  przez  
celebransa ks. Stanisława Cieniewicza  
ok o l i c zn ośc io wa  homi l i a.  Zwracając  
s i ę  w  s z c z e g ó l n o ś c i  do m ł o d s z y c h  
u c z e s t n i k ó w ,  z w ł a s z c z a  ha r ce rz y ,  
przyp omnia ł  i pod kreś l i ł  zn ac z e n ie  
o f iar ,  d z i ę k i  k tó ry m  naród  p r z e 
ciwstawił  się najeźdźcom. Uroczystość  
p rzy pa d ła  b o w i e m  d o k ła d n i e  w  55 
rocznicę napaści ZSRR na Polskę.

Uroczystość uświetniła dęta orkiestra 
harcerska z  Tczewa pod batutą Jerzego 
Kubickiego.  Wspomnien ia  rodziny i 
koleżanek Huberta w ymownie  św iad
czyły ,  że  j e g o  pos tawa  i c zyny  były

rezultatem patriotycznego wychowania  
w  r o d z in i e ,  s z k o l e  i w  or ga n iza c j i  
ha rce rsk i e j .  Huber t  ma rz y ł  i p r z y 
g o t o w y w a ł  s i ę  do pracy wśród m ł o 
dzieży.

Delegacja ś rodowiska Pomorskiego  
A K  z Gdańska opuszczała Gorzędzicj  
z p r z e k o n a n i e m ,  p o t w i e r d z o n y m  
s ł o w a m i  k i e r o w n i c z k i  m i e j s c o w e j  
s z k o ł y  J o la n t y  C z a p i e w s k i e j ,  że  
o r g a n i z a c j a  h a r c e r s k a  b ę d z i e  s i ę  
rozwijała,  dając dobry przykład całej 
m ł o d z i e ż y .  W p r z y s z ł y m  roku  
o r g a n i z a t o r z y  p r z e w i d u j ą  n a d a n ie  
m i e j s c o w e j  s z k o l e  im ię  Huber t a  
Stangenberga i odsłonięci e odpowied
niej tablicy.

Zygmunt A. Sikorski

li

W

Pomerania
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RODZIN
"KUBA” -  HARCERZ 

I POWSTANIEC
(dokończenie z poprzedniego numeru)

Napad Niemiec na Polskę zastat 
Huberta  w dom u rodz ic ie lsk im  w 
G orzędzieju. 1 września 1939 r. we 
wczesnych godzinach rannych m iesz
kańcy zostali zbudzeni warkotem  es
kadr samolotów niemieckich, lecących 
w kie runku  Tczewa. R ozległy się 
detonacje p ierwszych bomb II wojny 
światowej. Hubert wraz z kolegam i z 
harcerstwa na rowerach podążyli do 
ostrzelanego przez artylerię Tczewa. 
Miasto by ło  ju z  zbom bardow ane. 
Dotarli do koszar I skierowali się do 
dowódcy 2 Batalionu Strzelców ppłk. 
Janika, wyrażając gotowość w wojnie 
obronnej. N iestety, w planie m obi
lizacyjnym 2 Batalionu nie zakładano 
przyjmowania ochotników. Nie było 
dla nich ani m iejsca, ani broni, a 
ochotników były dziesiątki.

Tego samego jeszczednia rodzina 
Stangenbergów oraz znaczna część 
mieszkańców opuściła  Gorzędzie j i 
przy pomocy ró2nych środków loko
m oc ji. a n iektó rzy nawet p ieszo, 
w yruszy li w za leconym  k ie ru nku  
ewakuacji. Pierwszy chrzest wo|enny 
p rz e ż y li w o k o lic a c h  O s ia . Na 
zatłoczoną przez uchodzącą ludność 
szosę i boczne drogi, sam oloty n ie
m ieckie zrzuciły bomby, powodując 
m a sa krę . W w yn iku  p o w s ta łe g o  
zam ieszania  Hubert zg ub ił swoją 
rodzinę i ju2 z gronem kolegów udat 
s ięwdalsządrogę . która w iod ła  przez 
Świecie. Przechowo ku W iśle, przez 
którą p rzepraw ili się pod Chełmnem. 
Następnie dota rli a2 do Kowla na 
W ołyniu, gdzie m ieśc ił s ię  wyzna
czony punkt ewakuacyjny w ładz I 
ludności powiatu tczewskiego.

Kiedy wojska h itlerowskie opa
nowały obszary znajdujące się nad 
Bugiem, Hubert wraz z towarzyszam i 
tu łaczki pod ję li wspólną decyzję o 
powrocie do domów.

Przeczuwając, Ze w Gorzędzie ju 
może m u grozić n iebezpieczeństwo, 
zatrzym ał się u krewnych w  Prze- 
chowle, w  pow. św ieckim  nad W isłą. 
Tu dotarła  do niego w iadom ość, Ze 
o jciec jego zosta ł aresztowany i osa
dzony w koszarach w  Tczewie oraz, 
Ze gestapo dwukrotnie rew idowało 
ich dom w  G orzedzie ju aby aresz
tować Huberta l jego brata A lb ina - 
aktywnych dzia łaczy harcerskich.

-  Uzyskaw szy tak ie  In fo rm ac je , 
druh Hubert pozostał jeszcze kilka 
tygodni u krewnych, od których w 
grudniu 1939 r. wy jechał do Warszawy. 
Tam spotkał również innych ukry
w a jących  s ię  ko legów  szko lnych, 
wśród których przebywał m.ln. druh 
Benon Paszkowski. Wspólnie wynajęii 
pokój u pani dr Szpakowsklej, przy 
ul. M arszałkowskie j 81a.

R ych ło  n a w ią z a li k o n ta k ty  z 
m łodzieżą warszawską i w łączyli się 
w n u rt d z ia ła ln o ś c i p o d z ie m n e j 
przecłwkoznienawidzonemuokupan- 
towl. Juz Jakodzlałacz konspiracyjny, 
Hubert występuje pod nazwiskiem 
Jan Jankowski i przyjmuje pseudonim 
"K u b a " . W iedzia ł, Ze jes ł poszu
k iw a n y . U c z e s tn ic z y ł w z a k o n 
spirowanym kursie  podchorążówki 
"A g ric o la ", którą ukończył w 1943 r.

Powołana przez dowództwo AK 
podchorążówka wchodziła w skład 
"K edyw u" (Kierownictwa Dywizji). Jej 
absolwentem, a więc I kolegą "K u by", 
byt poeta Krzysztof K am il Baczyński. 
"K edyw " tworzył zgrupowanie "B rd a ", 
w s k ła d  k tó reg o  w c h o d z iły  trz y  
bataliony harcerskie: "Z o śka ", "P ara
s o l"  I "M io t ła " .  Tym jednostkom

przypadała znacząca rola w  Życiu 
podziemnym W arszawy I w czasie 
powstania.

Hubert ściśle powiazany z "K e dy 
w em ” . wspólnie ze swoim  kolegą 
Benonem Paszkowskim bra li udzia ł 
w liczn ych  a kc jach  i w ypadach. 
W alczyli z bronią  w  ręku nie tylko na 
teren ie  W arszawy ale rów n ież w 
innych częściach ówczesnej Gene
ralnej Guberni.

N ieuchronnie zb liża ł się dzień 
wybuchu Powstania W arszawskiego. 
TuZ przed wybiciem  Godziny "W "  
p rzy jac ie le  i zna jom i nalegali na 
Huberta, aby wraz z n im i opuścił 
zagrozoną Warszawę I wyjechał na 
południe, na Węgry lub do Rumunii, 
dokąd w iod ły trasy łączności w o j
skowej.

Hubert zdecydowanie odrzucił te 
p ropozyc je  - pate tyczn ie  ośw iad 
czając:

"Jestem  podchorążym i na sztan
dar Polski z łożyłem  przysięgę, dla- 
le g o  m o je  m ie js c e  je s ł ły lk o  i 
wyłącznie tu, w W arszaw ie".

S łowa do trzym a ł. Był bezg ra 
n iczn ie  oddany sp raw ie  w o lności 
Ojczyzny.

W ybuchło powstanie. Podchorąży 
"K u ba ” , jakodowódca plutonu, bierze 
czynny udzia ł w c iężkich walkach z 
w ie lokro tnie  siln ie jszym  i po zęby 
uzbrojonym wrogiem. Jogo powstań
czy szlak w ió d ł przez najbardz ie j 
krw iązbroczonedzieln iceW arszawy: 
Wolę, Powązki, Getto I Stare Miasto. 
Boje te weszły do legendy W arszawy 
walczącej a uczestników tych s ie r
pniowych zmagań, lite ra tu ra  pow
stańcza określiła  m ianem "Tygrysy 
S tarówki” .

W  nocy z dnia 24 na 25 sierpnia 
1944 roku, w  czasie ataku na Bia ły 
Dom, prowadząc swój pluton do boju
- poległ "K u b a " . Bezsilnym wobec 
Żołnierskiego losuśw ladkiem  śm ierci 
p rzy ja c ie la  byt jego  n ieo d łą czny  
kolega z lawy szkolnej, towarzysz 
wojennych niedoli I towarzysz broni - 
Benon Paszkowski.

H u b e rt z o s ta ł poch ow an y  w 
ogrodzie K rasińskich, na zapleczu 
dom u Nalewki 4. Za swoją Żołnierską 
postawę i bojowość na polu chwały. 
Hubert Stangenberg został odzna
czony Krzyżem W alecznych".

Boźana K asp ro w icz
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IMIĘ OLA
N ie d a w n o  w  G o rz ę d z ie ju  

odbyła  s ię  u ro czys to ść  nadan ia  
m ie jscow e j S zko le  P odstaw ow ej 
im ien ia  H uberta  S tangenberga .

H ubert wpraw dzie  urodzi) się 
wPelplin ie, ale przez lata m ieszka ł "  
w  Gorzędzie ju . Jego o jc iec  byt 
k ierow nikiem  m ie jscow ej szkoły. 
W ie lką  pas ją  życ iow ą  "K uby” , bo 
tak przyjacie le nazywali H uberta, 
była o rgan iza c ja  ha rce rska , z 
którą zw iązał się od na jm łodszych 
lat

W  o k re s ie  sw e j a k ty w n e j 
działa lności harcerskie j na terenie 
Tczewa i pow ia tu tczew sk iego  
zdobył 32 spraw ności ha rcersk ie  
i zaszczytny stop ień - Harcerza 
Orlego.

M ia ł za led w ie  d w a d z ie śc ia  
p ięć lat, gdy w  Pow stan iu  W a r
szaw sk im  zg iną ł “ Kuba", po d 
chorąży Szarych Szeregów.

Ś w ię to  s z k o ły  ro z p o c z ę ła  
po ło w a  m sza  ś w ię ta  k o rfce - 
lebrowana pod przew odn ictw em  
ks iędza  in fu ła ta  d ie c e z ji pe l- 
plińskie j, S ta n is ła w a  G ru n ta . Po 
mszy nastąpiło odsłonięcie tab licy 
pam iątkow e j, um ieszczone j na 
budynku szkoły. D okonali tego: 
s io s tra  • 'H u b e rta  - J a d w ig a  
Z b rzeżna . jego  przyjacie l, który 
specja ln ie na ten dzień przy lec ia ł 
z Anglii - B e n o n  P a s z k o w s k i 
oraz przedstaw ic ie l m ie jscow ego

SZKOŁY,,
s p o łe c z e ń s tw a , je d e n  z n a j
s ta rs z y c h  m ie s z k a ń c ó w  G o - 
rzędzie ja - Je rzy  K o s e c k i

L iczn ie  zgrom adzen i uczest
n icy obejrze li ekspona ty  w  Izbie 
Pam ięci. Zb iera się w  niej pam iątki 
zw iązane z postac ią  patrona. W  
dniu u roczystośc i p rzekazano do 
Iz b y  k o p ię  le g ity m a c ji A rm ii 
K ra jow e j oraz p iękne zd jęc ie  z 
w łasnoręcznądedykacjąH uberta  

Malarz, W o jc ie c h  L e s iń s k i, 
o fia row a ł szko le  po rtre t Huberta 
S tangenberga.

M ożna  je s z c z e  o g lą d a ć  w  
G orzędzie ju  w ystaw ę m alarstw a 
na szk le  tego  twórcy.

P odharcm is trz , druhna E w a ' 
Ł a n g o w s k a , po in fo rm ow ała  ze 
branych o utw orzeniu  W szkole 
g rom ady zuchow ej, co stanow i 
p iękn e  n a w ią zan ie  do  w cze ś 
n ie jszych  h a rce rsk ich  tradyc ji, 
których w zorem  dla uczn iów  jes t 
H ubert S tangenberg , który tu żył 
i sym b o liczn ie  do G orzędzie ja  
powrócił.

W  uroczystośc i w zię ło  udzia ł 
duchow ieństw o  z iem i tczew skie j, 
p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  o ś w ia 
tow ych i sam orządow ych  oraz 
re p re z e n ta n c i Z w ią z k u  H a r
cers tw a Polsk iego. U św ietn iła  ją  
sw o ją  g rą  H arce rska  O rk iestra  
Dęta z Tczew a.

B.

Fo t. S. Z a czyń sk i
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Józef W eltrow ski

Pamięci “Kuby”

Po zakończonych uroczystościach zw iązanych ze 
sprow adzen iem  relikw ii Św. W o jc ie ch a  do G orzędz ie ja  w  
dniach 29 - 30 kw ietnia br. przygotow ano na dzień 2 maja 
1995 następną uroczystość. Zapoczątkow ały ją  ubiegłoroczne 
obchody 50 - lecia A kc ji “Burza" i Powstania W arszawskiego. 
Myśl wyszła od dr Izabeli Lisieckiej - Rozenkranz (zmarłej 9 
kwietnia 1995 r ) ,  żony prof. Edwina Rozenkranza (zm arłego 
13 września 1992 r.). Państwo Rozenkranzow ie brali 
udzia ł w  P ow stan iu  W arszaw sk im  i dobrze  znali sw ego 
rodaka z Tczewa, Huberta Jana S tangenberga pseud. “Kuba". 
Zginął on w  powstaniu 24/25 sierpnia 1944 r. Pani Izabela 
Rozenkranz, pragnąc spe łn ić  zam ierzenia swego męża, 
zw róciła się do Ś rodow iska  Pom orskiego Św iatow ego 
Związku Żołnierzy Armii K rajowej Okręgu G dańskiego o 
po m oc  w  u p a m ię tn ie n iu  z a s łu ż o n e g o  H a rce rza  O rleg o  
Huberta Stangenberga, urodzonego 28 maja 1919 roku w  
P elp lin ie. S tan gen be rg  od n a jm ło dszych  lat m ieszka ł w  
Gorzędzieju, gdzie jego  o jciec Antoni był nauczycielem do 
1939 roku Ponieważ niedaleko od Gorzędzieja, w  Czarlinie, 
m ieszka m oja córka Maria Kania, pani Izabela Rozenkranz 
prosiła mnie o pom oc w  naw iązan iu ko n ta k tó w  z ro d z in ą  
parafią i m ieszkańcam i. W raz z pan ią  Izabelą k ilkakrotn ie 
odwiedziłem ks. Leona Megera, jednak  nie odnaleźliśmy 
żadnych dokum entów  złożonych u niego przez profesora 
B a rd zo  ż y c z liw ie  p rz y ją ł nas o b e c n y  p ro b o s z c z  p a ra fii 
G o rzęd z ie j ks. Z d z is ła w  O ssow sk i, k tó ry  w y ra z ił chęć  
s łu ż e n ia  d a ls z ą  p o m o c ą . Z a c z ą łe m  od  z b ie ra n ia  
dokum entów  najp ierw  od rodziny Huberta S tangenberga a 
następnie naw iązałem  kon takty z jego kolegam i W  wyniku 
tych działań w  dniu 24 czerwca 1994 roku zosta ł powołany 
kom itet organizacyjny, w  skład którego weszli: mgr Jolanta 
Czapiewska, dyrekto r szko ły  podstaw ow e j; ks. Zdzis ław  
O ssow ski, p ro b o szcz  pa ra fii w  G o rzęd z ie ju ; Z ygm un t 
P ielecki, p rzew odn iczący Rady S o łeckie j; T adeusz Kobus, 
dyrektor P aństw ow ego G ospoda rs tw a  Rolnego; A ndrze j 
Musiał, sołtys z Gorzędzieja, a ze Środow iska Pom orskiego 
Ś w ia tow ego Z w iązku  Ż o łn ie rzy  A rm ii K ra jow e j - O kręgu 
G dańsk - Józe f W e ltrow sk i, dr Izabela R ozenkranz, płk. 
W acław  Mikulski, Helena Trzcińska, przewodnicząca Kręgu 
Instruktorskiego “Jaszczurkow cy” i przedstaw icielka Hufca 
H a rce rsk iego  w  T czew ie ; Jad w ig a  Z brzeżna  ze S ztum u, 
s io s tra  H u b e rta  S ta n g e n b e rg a ; Ja d w ig a  S ta n g e n b e rg  z 
Tczewa, szwagierka bohatera Huberta Stangenberga; 
E d w in  A lb re c h t, p rz e d s ta w ic ie l G o rz ę d z ie ja  Na sw ym  
pierw szym  po s iedzen iu  kom ite t w y ło n ił ze  sw ego grona 
przewodniczącą obchodów  - panią Jolantę C zap iew ską 
która zobow iązała się koordynować przygotowania do m ającej 
się odbyć w  dniu 17 września 1994 r. uroczystej w ieczornicy 
poświęconej 50 roczn icy śm ierci Huberta Stangenberga.

Program  tej u roczystości był bardzo bogaty. Mszę 
Św  o d p ra w ił i ho m ilię  w y g ło s ił ks. p ra ła t S ta n is ła w  
C ien iew icz  z T czew a  P o n ad to  w yg ło s ili re fera ty: pro f. 
S ta n is ła w  S a lm o n o w ic z  (U M K  T o ru ń )  o P o w s ta n iu  
W arszawskim  oraz prof. M aciej K rzyżanowski (UG G dańsk)
o Akcji "Burza" na Pom orzu. W  w ieczorze wspom nień głos 
zabrali: H Trzcińska, M. Pawlewicz, J Zbrzeżna. Na tym 
spotkaniu powstał pom ysł nadania Szkole Podstawowej w  
G o rz ę d z ie ju  im ien ia  H u b e rta  S ta n g e n b e rg a  O d b y ło  s ię  
jeszcze kilka spotkań i rozm ów na tem at uroczystości nadania

imienia i wyznaczenia term inu, w  których ju ż  pani Izabela 
Rozenkranz z łożona cho robą  nie uczestniczyła Ustalono 
treść napisu na tab licy  pam ią tkow e j, term in na 2 maja 
1995 r. oraz szczegółow y program

U roczystość rozpoczę ła  się zb ió rką  uczestn ików  
przy szkole Mszę po łow ą przy kościele koncelebrował ks 
in fu ła t S tan is ław  G runt, który rów n ież w yg łos ił hom ilię 
Podkreślił, że ja ko  przyk ład  m łodym  poko len iom  może 
służyć harcerz Hubert, który w ychow ał się w  rodzinie, gdzie 
najważniejsze było hasło: Bóg - H onor - Ojczyzna. Po tej 
u roczys te j M szy Św., w  k tó re j w z ię ło  udz ia ł oko ło  tysiąca 
uczestn ików , orkiestra  harcerska pod ba tu tą  hm Jerzego 
Kubickiego z Tczewa, poczty sztandarowe Armii Krajowej 
z Gdańska i Tczewa, harcerskie poczty sztandarowe, Straży 
Pożarnej oraz Szkoły Podstawowej w  Subkowach - złożono 
ho łd relikw iom  św. W o jc iecha  w  koście le U roczystość przy 
szkole rozpoczę ła się odegraniem  przez orkiestrę hymnu 
p a ń s tw o w e g o  i p o w ita n ie m  g o śc i. S y lw e tkę  H u be rta  
S tangenberga przedstaw iła Helena Trzcińska. A kt nadania 
S z k o le  P o d s ta w o w e j w  G o rz ę d z ie ju  im ie n ia  H u b e rta  
S tangenberga odczyta ł przew odniczący Rady Gm iny Antoni 
Rudnik. Odsłonięcia tablicy pam iątkowej przed wejściem  do 
szkoły dokonali: Jadw iga Zbrzeżna - siostra Huberta, Benon 
Paszkowski - kolega Huberta, Jerzy Kosecki - najstarszy 
m ie szkan iec  G orzędz ie ja . N a s tę pn ie  tab licę  pośw ięc ił ks. 
in fu ła t  S ta n is ła w  G ru n t z P e lp lin a  P rz e m ó w ie n ia  
okolicznościowe wygłosili: w ó jt Gm iny Subkow y Zdzisław 
Makowski i pani Nowopolska, naczelnik zam iejscowego 
Oddziału Kuratorium  w  Tczewie. Przybyli na uroczystość 
również Benon Paszkowski z Anglii, kolega szkolny Huberta 
S ta n g e n b e rg a , u c z e s tn ik  P o w s ta n ia  W a rs z a w s k ie g o , 
naoczny świadek jego  śm ierci; ppłk. m gr Lech Micewicz, 
p e łn o m o c n ik  d /s w e ry fik a c ji k o m b a ta n tó w  O kręgu  
Gdańskiego; ppłk m gr Zbigniew  W ierzbowski, przedstawiciel 
W ojew ódzkiego Inspektoratu O brony Cywilnej w  Gdańsku: 
d r J ó z e f M ilew sk i, h iis to ryk , p rze d s ta w ic ie l T ow a rzys tw a  
M iło ś n ik ó w  Z ie m i K o c ie w s k ie j ze  S ta ro g a rd u ; Teresa  
U rb a n o w a , s e k re ta rz  O k rę g u  G d a ń s k ie g o  Ś w ia to w e g o  
Związku Żołnierzy AK z Sopotu (wraz z mężem); dyrektorzy 
szkó ł z Gm iny S ubkow y i oko lic Podharcm m istrz Ewa 
L a n g o w ska  p o in fo rm o w a ła  ze b ran ych  o u tw o rzen iu  
G rom ady Z uchów  przy Szkole P odstaw ow ej w  G orzędzie ju 
im. Huberta Stangenberga. T rzeba zaznaczyć, że m łodzież 
szkolna wystąpiła z w łasną  in ic ja tyw ą powołania "Gromady 
Zuchów" pod op ieką dh przewodnik Anny Radtke oraz dh 
Anny Andrze jczak i M oniki M ikołajczyk. Zaproszeni goście i 
u cze s tn icy  u ro c z y s to ś c i zw ie d z ili szko łę , Izbę P am ięci o 
H uberc ie  S tangenbe rgu , w ys taw ę  m alarstw a ludow ego na 
szkle p W ojc iecha Lesińskiego oraz wpisywali się do księgi 
pam ią tkow ej.
O ko ło  godz. 13 00 ro z p o c z ą ł s ię  p ro g ra m  artys tryczny  
Uczniowie Szkoły Podstawowej w  Gorzędzieju pod opieką 
pań E .Ł a s ia k  i J. A n d rz e je w s k ie j p rzyg o to w a li p rogram  
zw ierający w iersze i pieśni patriotyczne. Szkoła Podstawowa
i G m inny  O środe k  K u ltu ry  w  S ub kow ach  p rzedstaw iły  
w idow isko słowno - muzyczne. W ydano też dzięki sponsorom  
M arii i S te fa n o w i G rze n k o w s k im  b ro szu rę  u ka zu ją cą  
s y lw e tkę  p a tro n a . Do g ro n a  s p o n s o ró w  do łą czy li też 
Grzegorz Knopik oraz Zenon Paszkowski.
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od 
wieków 

nad 
starym 

szlakiem 
hand

lowym 
z 

Kujaw 
do 

G
dańska, którego 

strzegł w
zm

iankow
any 

w 
IX 

w
. 

gród. W
edług 

przekazów
, szlakiem 

tym 
w

zględnie 
W

isłą 
z 

południa 
do 

G
dańska 

podróżow
ał 

św. W
ojciech, 

przedstaw
iciel 

zakonu 
benedyk

tynów
, 

najstarszego 
w 

Europie 
zachodniej, 

z 
historyczną 

m
isją 

na
w

racania 
Prusów

. G
łosi podane, że na w

ysokości G
orzędzieja 

zatrzym
ał 

się, w
yszedł na 

ląd, przem
aw

iał do 
ludzi i odpraw

ił mszę 
św

iętą. Stąd 
kościół 

w 
tej 

wiosce 
z 

czasem 
otrzym

ał 
w

ezw
anie 

św. 
W

ojciecha, 
a 

w 
ołtarzu 

głównym 
stanęła 

jego 
figura. 

G
orzędziej 

w
yróżnia 

się 
pięknym 

położeniem
. Pocięty 

w 
jary, posiada 

doskonałe 
punkty 

w
ido

kowe 
z 

w
ysokiej 

skarpy 
na 

dolinę 
W

isły. Do 
Tczewa 

jest 
7 

km
.

Ojciec 
H

uberta 
był 

społecznikiem
, 

który 
nie 

zam
ykał 

się 
tylko 

w 
m

urach 
szkoły. Pracow

ał w 
kilku 

organizacjach 
społecznych 

i stąd 
cieszył 

się 
szacunkiem

 
i 

pow
ażaniem

. 
Był 

działaczem
 

sam
orządu 

terytorialnego, 
którego 

interesow
ały 

nie 
tylko 

sprawy 
oświaty 

czy
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służby 
zdrow

ia, ale 
również 

rolnictw
a, zw

łaszcza 
w 

dolinie 
W

isły. D
o 

1933 r. pełnił funkq'ę w
iceprezesa 

sejm
iku 

pow
iatow

ego 
w 

Tczew
ie. Pod 

, 
koniec 

lat 
dw

udziestych 
pobytu 

w 
G

orzędzieju 
otrzym

ał 
zaszczytne 

w
yróżnienie 

w 
postaci Orderu 

O
drodzenia 

Polski.
H

ubert 
w

ychow
yw

ał się 
pod 

troskliw
ą 

opieką 
rodziców

, głów
nie 

m
atki, w 

tow
arzystw

ie 
siostry 

Jadw
igi oraz 

braci A
lbina 

(najstarszego) 
i W

itolda. Początkow
o 

uczęszczał 
do 

szkoły 
w 

G
orzędzieju, w 

której 
uczył jego 

ojciec, 
po 

czym 
do 

szkoły 
pow

szechnej 
nr 

5 
w 

Tczew
ie.

Z 
nauką 

i wychowaniem
 

w 
tym 

ostatnim 
m

ieście 
na 

stałe 
zw

iązał się 
w 

1930 
r. 

W 
maju 

1939 
r. 

otrzym
ał 

św
iadectw

o 
dojrzałości 

w 
I 

Państwowym
 

Gim
nazjum

 
M

ęskim 
i Liceum 

w 
Tczew

ie. Zam
ierzał 

zostać-jak 
ojciec-nauczycielem

. 
M

arzył 
o 

stanow
isku 

nauczyciela 
w

ychow
ania 

fizycznego 
w 

szkole 
średniej. A 

m
iał ku 

temu 
odpow

iednie 
w

arunki, jak 
np. zam

iłow
anie do 

pracy 
z m

łodzieżą 
zw

łaszcza w 
zakresie 

sportu, a 
szczególnie 

lekkoatletyki. W
yróżniał się już 

w 
latach 

gim
naz

jalnych 
w 

rzutach 
oszczepem

, 
dyskiem 

i 
granatem

. 
Figurow

ał 
w 

czołówce 
juniorów 

okręgu 
pom

orskiego, 
gdzie 

był 
znany 

pod 
przydom

kiem
 

„K
uba”. W 

grupie juniorów 
w 

rzucie 
oszczepem 

i grana
tem 

w 
1938 

r. na 
zaw

odach 
w 

Toruniu 
zdobył m

istrzostw
o 

Pom
orzan. 

W 
rok 

później 
pow

ołano 
go 

w 
skład 

kadry 
narodow

ej 
juniorów

. 
W 

czasie 
od 

20 
lipca 

do 
20 

sierpnia 
1939 

r. brał 
udział 

w 
zaw

odach 
lekkoatletycznych 

w 
obozie 

w 
Sierakow

ie 
(B

ydgoskie). 
Ćw

iczył 
pod 

okiem 
trenera 

m
gr 

W
iesław

a 
Jaroszew

skiego, łubianego 
i 

cenionego 
nauczyciela 

w
chow

ania 
fizycznego 

gim
nazjum

 
i 

liceum 
tczew

skiego. 
(Zam

ordow
anego 

przez 
hitlerowców 

w 
1939 

r.).
W 

czasie 
m

istrzostw 
gim

nazjalnych 
w 

Tczewie 
zdobył 

dużą 
O

d
znakę 

Strzelecką 
- OS. U

zyskał też, co 
wysoko 

sobie 
cenił, Państw

ow
ą 

O
dznakę 

Sportow
ą 

-PO
S, którą 

zdobyw
ało 

się 
na 

specjalnych 
próbach 

spraw
ności, przew

idzianych 
regulam

inem
 

w 
3 

klasach: brązow
ej, srebr

nej 
i złotej, przy 

czym 
każdą 

z 
nich 

zdobyw
ało 

się 
raz 

w 
ciągu 

roku, 
podczas 

gdy 
ważność 

noszenia 
O

dznaki 
bez 

ponow
nej 

próby 
spraw


ności 

trwała 
tylko 

dwa 
lata. 

H
ubert 

ubiegał 
się 

o 
klasę, 

dla 
której 

m
inim

a 
dobrane 

były 
do 

jego 
w

ieku, 
co 

było 
ustanow

ione 
roz

porządzeniem
 

Rady 
M

inistrów 
z 

27 
czerwca 

1930 
r.

H
arcerstw

o-p
asją 

życiow
ą 

H
uberta 

ą

H
ubert od 

najm
łodszych 

lat m
arzył o 

członkow
stw

ie w 
harcerstw

ie', 
ale 

zanim 
to 

zrealizow
ał, 

popracow
ał 

nad 
dokładnym

 
poznaniem

 
historii tej organizacji. Zaczął od 

Baden 
Powella 

(1857-1941), generała 
angielskiego, twórcy 

skautingu 
(1908-1910), a 

zatrzym
ał 

się 
przy 

jego 
odm

ianie, 
polskim 

harcerstw
ie, 

w
yraźnie 

różniącym
 

się 
od 

w
zorów

 
angielskich 

ideologią 
narodow

ą 
i naw

iązyw
aniem

 
do 

rycerskich 
trady

cji. D
rużyny 

harcerskie w 
pow

iatach 
tczew

skim
, starogardzkim

, gniew
s

kim 
i częściowo 

kościerskim
 

w 
1925 

r. weszły 
w 

skład 
Kom

endy 
H

ufca 
H

arcerskiego 
(m

ęskiego) 
w 

Starogardzie. K
om

enda 
z 

okazji 
10-lecia 

R
zeczypospolitej Polskiej wydała 

w 
1928 

r. rozkaz 
nr 7, znany 

zapew
ne 

H
ubertow

i, który 
w 

uryw
kach 

brzm
i:

,.H
arcerze! Długie 

lata 
żyliśm

y 
w 

niewoli. M
aleńkie 

kraje 
B

elgia, 
H

olandia, 
Szwecja 

miały 
własne 

państwa 
i 

rządy. 
M

yśm
y 

m
usieli 

wysługiwać 
się 

obcym
i. D

ziki M
oskal panował nad 

nam
i, a 

N
iem

iec pluł 
nam 

w 
twarz. Lecz 

zginęli ci, co 
gnębili nas 

cale 
wieki - trzym

ali w 
niew

oli 
- 

i 
wbijali gwoździe 

do 
naszej 

trum
ny...Jak 

w 
starożytności 

C
yncynat, 

rolnik 
na 

4 
m

orgach, powołany 
od 

pługa 
do 

obrony 
ojczyzny, 

grom
ił 

wrogów 
jako 

wódz 
naczelny, i okrył się 

sławą, a 
potem 

skrom
ny 

i ubogi 
wrócił 

do 
pługa, 

nie 
dla 

siebie, nie 
żądając 

żadnej 
dla 

siebie 
nagrody. 

Nagrodą 
dla 

niego 
jest poczucie 

spełnionego 
obowiązku 

i 
św

iadom
ość 

służenia 
dobrej 

sprawie. H
arcerz 

raduje 
się 

z 
odzyskanej 

O
jczyzny 

i Jej 
niepodległość pragnie 

utrzym
ać za 

wszelką 
cenę. Dum

ny jest z 
tego, czego 

Polska 
dokonała 

w 
10-latach 

swego 
istnienia. M

am
y 

bitne 
wojsko, m

am
y 

sprawne 
urzędy, koleje, mamy 

ład 
i porządek. Brak 

nam 
tylko 

dzielnych 
obyw

ateli, 
którzy 

by 
potrafili 

to 
ocenić: 

obywateli 
dzielnych 

w
iarą, 

patriotyzm
em

 
i pracą..N

aród 
polski jeden, 

wielki 
i 

dzielny 
oto 

hasło 
polskiego 

harcerza.. W
stępuj 

grom
adnie 

w 
szeregi harcerstwa 

i organizuj 
się 

w 
drużynach. ”

H
arcerze 

wśród 
szarej 

masy 
ludzi - 

to 
oficer 

na 
pozycji, św

iadom
y 

swych 
obowiązków 

i w
ładzy.

C
zuw

aj!”

Być 
m

oże - któż 
to 

wie - ten 
właśnie 

rozkaz 
przyspieszył 

decyzję 
o 

w
stąpieniu 

H
uberta 

do 
ZH

P, 
co 

nastąpiło 
we 

w
rześniu 

1930 
r. 

R
ozpoczął swą 

działalność 
w 

drużynie 
im

. A. M
ickiew

icza 
przy 

Szkole 
Pow

szechnej 
nr 

5 
w 

Tczew
ie, założonej 

przez 
druha 

phm 
B

ronisław
a 

G
rzym

ow
icza, później 

Pow
stańca 

W
arszaw

skiego 
(poległ).
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A 
oto 

funkcje 
i działalność 

w 
ZHP 

od 
jesieni 

1930 
do 

31 
VIII 

39 
r.

/
Lp. 

Data 
Funkcja 

(działalność) 
G

dzie

1. 
1930-1933 

druh 
drużyna 

A. 
M

ic
kiewicza 

w 
Tcze

wie 
(szkoła 

po
w

szechna 
nr 

5)

2. 
27 

1 
1933 

zastępow
y 

drużyny 
im

. 
T. 

G
orzędziej

K
ościuszki (w

spółorganizator)

3. 
2-16 

VII 
1933 

udział (w
spółorganizator) 

Zlot C
horągw

i Po
m

orskiej 
w 

G
ar- 

czynie 
(obóz 

H
uf

ca 
Tczew

skiego)

4. 
2-23 

VII 
1934 

uczestnik 
kursu 

„w
odzów

” 
M

arkocin
grom

ad 
zuchow

ych

5. 
5-20 

VII 
1935 

oboźny 
obozu 

drużyny 
im

. T. 
Lubiszew

o
K

ościuszki w 
G

orzędzieju 
k. Tczew

a

6. 
8 

IV 
1936 

R
ozporządzenie RM 

o 
uznaniu 

obszar 
R

P
ZHP 

za 
Stow

arzyszenie 
W

yższej 
U

żyteczności

7. 
1936 

W
yodrębnienie 

drużyn 
Starogard

żeńskich 
z 

Hufca 
Tczew

skiego 
(pow

stanie 
własnego 

H
ufca 

Żeńskiego)

8. 
1-22 

VII 
1936 

oboźny 
drużyny 

im
. T. K

ościu- 
Przechow

o
szki w 

G
orzędzieju 

k. Św
iecia

9. 
15-21 

VII 
1937 

zastępow
y 

w 
obozie 

tczew
skie- 

Sw
om

y 
G

ace
go 

hufca

10. 
3 

X 
1937 

przyboczny 
w 

87 
drużynie przy 

Tczew
gim

nazjum
 

państw
ow

ym

11. 
1-22 

VIII 
1938 

zastępow
y 

w 
obozie 

45 
TDH 

O
sie

im
. H. D

ąbrow
skiego

12. 
VII 

1939 
organizator 

w
ędrow

nego 
obo- 

Pom
orze

zu 
kolarskiego-H

arcerz 
O

rli

W 
czasie 

swej 
aktyw

nej 
działalności 

harcerskiej 
w 

latach 
1930-1939 

r. H
ubert 

Stangenberg 
zdobył 

łącznie 
22 

spraw
ności 

har
cerskie, ukoronow

ane 
zaszczytnym

 
stopniem 

H
arcerza 

O
rlego.

W 
w

ojnie 
obronnej 

1939 
r.

Pierw
szego 

września 
1939 

r. 
krótko 

po 
godzinie 

4 
m

ieszkańcy 
G

orzędzieja, w 
tym 

rodzina 
Stangenbergów

 
zostali 

zbudzeni 
silnym

 
warkotem

 
eskadry 

bom
bow

ców
 

niem
ieckich, 

lecących 
od 

południa 
wzdłuż 

W
isły 

w 
kierunku 

Tczew
a. 

Po 
chwili 

rozległy 
się 

detonacje 
pierwszych 

bomb 
II 

wojny 
św

iatow
ej, zrzuconych 

na 
to 

m
iasto. To 

był 
początek 

w
ojny, w 

której 
Niem

cy 
napadli na 

Polskę.
H

ubert 
pierwszy 

zdecydow
ał się 

pójść 
za 

głosem 
swego 

sum
ienia

1 zebrawszy 
kolegów

-harcerzy 
na 

row
erach 

ruszyli do 
ostrzeliw

anego 
przez 

artylerię 
niem

iecką 
Tczew

a. Zjaw
ili 

się 
w 

koszarach, w
yrażając 

gotow
ość 

udziału 
w 

w
ojnie. 

N
iestety 

w 
planach 

m
obilizacyjnych

2 
Baonu 

Strzelców 
nie 

zakładano 
sprawy 

przyjm
ow

ania 
ochotników

, 
a 

były 
ich 

dziesiątki. 
Nie 

było 
dla 

nich 
m

iejsca, 
broni 

ani 
um

un
durow

ania. 
U

zyskali 
jedynie 

inform
acje 

o 
kierunkach 

ew
akuaq'i 

urzędów 
i ludności.

Tym
czasem

 
atak 

nieprzyjaciela 
na 

Tczew
, 

który 
m

iał 
być 

za
skoczeniem

, nie 
udał się. Od 

w
schodu, północy 

i północnego 
zachodu 

dochodziły 
odgłosy 

zaciętych 
w

alk. W
okół m

iasta 
rozlegał 

się 
jazgot 

serii 
karabinów

 
m

aszynow
ych, 

przeryw
any 

w
ybucham

i 
granatów

. 
M

iasto 
broniło 

się 
przez 

cały 
dzień 

aż 
do 

godzin 
w

ieczornych. W 
w

ielu 
obiektach 

pow
staw

ały 
pożary. Część 

koszar 
została 

uszkodzona. W
ie

czorem 
po 

w
ykonaniu 

zadania 
o 

w
ysadzeniu 

m
ostów 

kolejow
o-drogo- 

wych 
na 

W
iśle 

i 
zgodnie 

z 
rozkazem 

dow
ódcy 

A
rm

ii 
Pom

orze, 
gen. 

W
ładysław

a 
B

ortnow
skiego, 

2 
Baon 

opuścił 
Tczew

, 
kierując 

się 
na 

południe. W 
czasie 

odw
rotu 

osłaniał drogi ew
akuacyjne.

Tego 
sam

ego 
dnia 

Stangenbergow
ie 

oraz 
znaczna 

część 
m

iesz
kańców 

G
orzędzieja 

opuściła 
swe 

dom
ow

e 
ogniska 

i 
przy 

pom
ocy 

różnych 
środków 

lokom
ocji, 

a 
niektórzy 

naw
et 

pieszo 
ruszyła 

w
e 

wskazanym
 

kierunku 
ew

akuaqi. Pierwszy 
chrzest ogniowy 

„uciekinie
rzy” 

przeżyli 
w 

rejonie 
Osia 

w 
dniu 

3 
w

rześnia. Na 
zatłoczone 

przez 
uchodzącą 

ludność drogi posypały 
się bom

by 
z niem

ieckich 
sam

olotów
, 

pow
odując 

wiele 
śm

iertelnych 
ofiar.

W 
wyniku 

zam
ieszania, jakie pow

stało 
wskutek 

nalotów 
wroga 

pod 
O

siem
, H

ubert zagubił swoją 
rodzinę i wraz z innym

i kolegam
i ruszył do 

Św
iecia, 

gdzie 
w 

Przechow
ie 

przepraw
ił 

się 
przez 

W
isłę 

i 
znalazł 

się 
w 

C
hełm

nie. Stąd 
on 

i koledzy 
ruszyli w 

kierunku 
południow

ow
schod- 

nim
, 

docierając 
do 

Kowla 
na 

W
ołyniu 

przew
idzianego 

na 
punkt
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ew
akuacyjny 

władz 
i 

ludności 
powiatu 

tczew
skiego. W 

październiku 
podróżując 

na 
row

erach 
nad 

rzeką 
Bugiem 

grupa 
H

uberta 
spotkała 

innych 
harcerzy 

z 
hufca 

tczew
skiego, w 

tym 
druhów 

Paszkow
skiego 

i From
holca, których 

również 
ze względu 

na 
m

łodociany 
wiek 

czy 
brak 

ekw
ipunku 

nie 
chciano 

przyjąć 
do 

jednostek 
w

ojskow
ych.

W 
tej 

sytuacji, 
a 

głównie 
na 

skutek 
zaniku 

działań 
w

ojennych 
w 

Polsce, H
ubert i w

spółtow
arzysze podjęli w

spólną 
decyzję pow

rotu 
do 

dom
ów

.
Zam

ieszkali 
w 

G
orzędzieju 

Niem
cy 

G
ebels 

i 
Rausch 

byli 
przed 

wojną 
nieprzejednanym

i w
rogam

i polskości, a 
w 

szczególności polskich 
harcerzy. 

N
aciskali 

wtedy 
zatrudnianych 

u 
nich 

rodziców
, 

by 
ci 

nie 
pozw

alali swoim 
dzieciom 

na przynależność do 
drużyn 

ZH
P. To 

oni byli 
spraw

cam
i 

dokonania 
dw

ukrotnej 
rew

izji 
w 

domu 
Stangenbergów

 
w 

G
orzędzieju 

z 
zamiarem 

ujęcia 
i 

aresztow
ania 

H
uberta 

i 
A

lbina, 
aktyw

nych 
działaczy 

ZHP 
w 

Tczewie i pow
iecie. Poniew

aż te 
rewizje 

nie 
dały 

pożądanego 
w

yniku, aresztow
ano 

ojca 
w

spom
nianych, A

ntoniego, 
którego 

trzym
ano 

w 
koszarach 

w 
Tczew

ie, a 
potem 

w 
obozie 

przejścio
wym 

dla 
internow

anych 
w 

zam
ku 

pokrzyżackim
 

w 
G

niew
ie. 

W 
tej 

sytuacji, o 
której w 

czas się 
dow

iedział H
ubert, przezornie 

zatrzym
ał się 

u 
krewnych 

w 
Przechow

ie pod 
Św

ieciem
. Tym

czasem
 

hitlerow
ski terror 

na 
Pom

orzu 
nie 

ustępow
ał, co 

nie 
stw

arzało 
w

arunków 
do 

pow
rotu 

H
uberta 

do 
rodzinnego 

dom
u. Był zm

uszony 
zatrzym

ać 
się u 

krew
nych 

w 
Przechow

ie 
przez 

okres 
kilku 

tygodni. Nie 
m

ógł jednak 
zbyt długo 

narażać 
ich 

na 
skutki zw

iązane 
z 

nielegalnym
 

ukrywaniem
 

się 
i dlatego 

w 
grudniu 

1939 
r. zdecydow

ał się 
na 

wyjazd 
do 

W
arszaw

y. W
cześniej 

jednak 
ruszył 

do 
W

arszaw
y 

jego 
brat 

A
lbin. Przy 

pożegnaniu 
A

lbin 
w

ręczył H
ubertow

i różaniec. Ten 
odbierając 

ucałow
ał go 

m
ów

iąc: I ja 
będę 

się 
m

odlił i w
alczył za 

ojczyznę.

"..W 
A

rm
ii K

rajow
ej do 

P
ow

stania 
W

a
rsza

w
sk

ie
g

o
.."

W 
W

arszaw
ie 

H
ubert 

spotkał innych 
kolegów 

szkolnych 
ze 

Tcze
wa, wśród 

nich 
druha 

Benona 
Paszkow

skiego. W
spólnie 

zam
ieszkali 

w 
wynajętym

 
u 

dr 
W

andy 
Szpakow

skiej 
pokoju 

przy 
ul. 

M
ar

szałkow
skiej 

81 
a, co 

ta 
pośw

iadcza 
na 

piśm
ie, w

ystawionym
 

w 
G

dyni 
dnia 

7 
stycznia 

1975 
r. Tu 

obydw
aj 

naw
iązali 

kontakty 
z 

m
łodzieżą 

w
arszaw

ską, a 
głównie z harcerzam

i, w
łączając 

się 
w 

proces działalności 
podziem

nej, zw
róconej przeciw

ko 
hitlerow

skiem
u 

okupantow
i. H

ubert 
w

iedząc, 
że 

jest 
poszukiw

any 
na 

Pom
orzu, 

przybrał 
nazw

isko 
Jan 

Jankow
ski, a 

pseudonim
 

”K
uba”, pod 

jakim 
pow

szechnie 
był znany 

w 
latach 

szkolnych 
na 

K
ociew

iu. W
stąpił 

do 
A

rm
ii K

rajow
ej 

i w
net 

naw
iązał kontakt 

z 
kom

endą 
podziem

nej 
podchorążów

ki 
”A

gricola”. 
Była 

to 
najstarsza 

utajniona 
podchorążów

ka, do 
której 

przyjm
ow

ano 
jedynie 

w
yselekcjonow

anych 
kandydatów

 
z 

kręgów 
starszoharcerskich 

tw
orzących 

tzw
. 

Szare 
Szeregi, 

do 
których 

H
ubert 

należał. 
Z

ostał 
przyjęty 

do 
niej 

na 
4,5 

m
iesięczny 

kurs 
Szkoły 

Podchorążych 
Piechoty 

i po jego 
ukończeniu 

w 
oparciu 

o 
przeprow

adzone 
kom

isyjnie egzam
iny 

m
ianow

any 
podchorążym

 
piechoty 

i starszym 
strzelcem 

z 
cenzusem

.
Podchorążów

ka 
w

chodziła 
w 

skład 
"K

edyw
u” 

(K
ierow

nictw
o 

D
yw

ersji), który 
działał na 

praw
ach 

oddziału 
sztabu 

K
om

endy 
G

łów
nej 

A
K

. Jego 
dow

ódcą 
w 

1944 
r. był płk 

Jan 
M

azurkiew
icz-"R

adosław
”. 

Kedyw 
tw

orzył zgrupow
anie ”B

roda” 
o 

trzech 
batalionach 

harcerskich: 
”Z

ośka”, ”Parasol”, i "M
iotła”. Im 

przypadła 
znacząca 

rola 
w 

życiu 
podziem

nym
 

W
arszaw

y, a 
zwłaszcza 

w 
czasie 

Pow
stania.

H
ubert 

w
spólnie 

z 
kolegą 

Paszkowskim
 

byli 
ściśle 

pow
iązani 

z 
"K

edyw
em

” 
i brali żywy 

udział w 
licznych 

akcjach, w 
których 

z bronią 
w 

ręku 
w

alczyli z 
okupanetm

 
tak 

w 
W

arszaw
ie 

jak 
i poza 

nią.
N

iuchronnie 
zbliżał się 

term
in 

wybuchu 
Pow

stania. K
oledzy 

nale
gali, by 

H
ubert 

opuścił zagrożoną 
W

arszaw
ę, udając 

się 
na 

W
ęgry 

czy 
do 

R
um

unii, a 
stam

tąd 
na 

Zachód. Stangenberg 
zdecydow

anie 
odrzucił 

te 
sugestie, ośw

iadczając:
”Jestem 

podchorążym
 

i 
na 

sztandar 
Polski 

złożyłem 
przysięgę 

i dlatego 
moje 

m
iejsce 

jest 
tylko 

i w
yłącznie 

tu, w 
W

arszaw
ie.”

Słowa 
dotrzym

ał. W
ybuchło 

Pow
stanie. Podchorąży 

”K
uba” 

jako 
dow

ódca 
plutonu 

bierze 
w 

nim 
udział. Od 

1 sierpnia 
przez 

przeszło 
trzy 

tygodnie 
nie 

zaznał ani dnia 
ani godziny 

w
ytchnienia. W

alczył broniąc 
zagrożonych 

stanow
isk 

i 
barykad 

czy 
dzielnie 

szturm
ując 

pozycje
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w
roga, 

w
ielokrotnie 

silniejszego 
i 

po 
zęby 

uzbrojonego. 
Jego 

szlak 
/ 

bojowy 
w

iódł przez 
najbardziej 

krwią 
zbroczone 

dzielnice 
W

arszaw
y: 

W
ola, Pow

ązki, Getto 
i Starów

ka. W
eszły 

one 
do 

legendy 
pow

stańczej. 
Literaci 

piszą 
o 

"Tygrysach 
Starów

ki”. Jeden 
z 

nich 
tak 

się 
w

yraził: 
”Przez 

dw
anaście 

dni toczono 
zaciekłe 

boje 
w 

rejonie 
Pałacu 

M
ostow

s
kich, A

rsenału, Białego 
Dom

u 
i Pasażu 

Sim
onsa. M

apy 
sytuacyjne 

tego 
odcinka 

zm
ieniały 

się niem
al co 

kilkanaście, a 
naw

et co 
kilka 

godzin. Po 
każdym 

dziennym 
ataku 

następow
ało 

m
ocne 

przeciw
uderzenie 

od
działów 

pow
stańczych 

i odzyskiw
ano 

stratę. B
udynki, ba 

poszczególne 
piętra, a 

naw
et jednostkow

e 
pom

ieszczenia 
przechodziły 

z 
rąk 

do 
rąk. 

Pluton 
podchorążego 

”K
uby” 

w
alczył na 

tym 
odcinku 

bez w
ytchnienia. 

Jego 
straty 

były 
w

ielkie, ale wkład 
plutonu 

i jego 
dow

ódcy 
w 

utrzym
anie 

tych 
kluczow

ych 
pozycji 

był 
bardzo 

znaczący”, jak 
pisał 

ppłk 
dr 

L. 
Fajer. ”Tu 

rozegrał się jeden 
z 

najbardziej zażartych 
bojów 

w 
łańcuchu 

walk 
toczonych 

w 
obronie 

W
arszaw

skiej Starów
ki”. A 

ostatnia 
dekada 

sierpnia 
przyniosła 

w
yjątkow

e 
natężenie 

tych 
w

alk.
W 

nocy 
z 

24 
na 

25 
sierpnia 

1944 
r. w 

czasie 
ataku 

na 
Biały 

D
om

 
prow

adził 
do 

boju 
swój 

pluton 
H

ubert. 
Poległ, 

a 
bezsilnym 

tego 
świadkiem 

był 
jego 

nieodłączny 
kolega 

z 
ławy 

szkolnej 
w 

Tczew
ie, 

tow
arzysz 

niedoli i broni, Benon 
Paszkow

ski, który 
tak 

to 
skw

itow
ał 

w 
liście 

bez 
daty 

do 
swoich 

kolegów 
w 

Polsce: ”W 
czasie 

ataku 
na 

B
iały 

Dom 
zginął 

H
ubert 

w 
nocy 

z 
dnia 

24 
a 

25 
sierpnia 

w 
ogrodzie 

K
rasińskich. Tam 

też 
został 

pochow
any 

(ul. N
alew

ki 4). M
iał 

nagłą 
i łatwą 

śm
ierć..”

W
iadom

ość 
o 

bohatersiej 
śm

ierci rozeszła 
się 

szybko 
i przepełniła 

bólem 
i smutkiem 

serca jego 
kolegów 

i wiernych 
tow

arzyszy 
broni. B

yła 
to 

wielka 
strata 

nie 
tylko 

dla 
kolegów

, ale 
i dla 

jego 
przełożonych 

oraz 
dla 

całego 
harcerstw

a. Poległ jako jeden 
z tych, których 

śm
ierć m

iała 
dać 

prawo 
do 

życia 
dla 

innych.
H

ubert 
Jan 

Stangenberg, 
aw

ansow
any 

pośm
iertnie 

do 
stopnia 

podporucznika, został odznaczony 
Krzyżem 

W
alecznych,

M
edalem 

W
ojska,

Krzyżem 
A

rm
ii K

rajow
ej.

Jego 
nazwisko 

upam
iętnia 

głaz pam
iątkow

y 
w 

Tczewie 
(1960). Jego 

imię 
nosi Szkoła 

Podstaw
ow

a 
w 

G
orzędzieju.

B
ibliografia 

(ważniejsza) 
^

1. 
Bartelski Lesław 

M
. Powstanie 

W
arszaw

skie. W
arszaw

a 
1981.

2. 
Kronika 

Batalionu 
"Chrobry 

” 
(II 

Zgrupowanie) 
IV 

Rejonu 
W

ar
szawa-Śródm

ieście 
AK 

W
arszawa 

1974 
(Ryszard 

C
elejew

ski).
3. 

Księga 
imienna 

strat ludzkich 
II 

wojny 
światowej 

(K
ociew

ie). Staro
gard 

G
d. 1983.

4. M
ilew

ski Józef. 
Szlakiem 

Kociewiaków 
w 

Powstaniu 
W

arszaw
skim

 
Pom

erania, G
dańsk 

1985/8.
5. Paszkow

ski 
Benon. 

Korespondencja 
do 

kolegów 
na 

Kociewiu 
(bez 

daty) 
napisana 

w 
Londynie.

6. Przygonski A
ntoni. Powstanie 

warszawskie 
w 

sierpniu 
1944 

r. 1.1 i II, 
W

arszaw
a 

1980.
7. 

R
ozenkranz 

Edw
in. D

wanaście 
opowiadań. G

dańsk 
1984.

8. 
Szpakow

ska 
W

anda. O
świadczenie 

z 
7 

1
1975 

wystawione 
w 

G
dyni.

9. Trzcińska 
H

elena. H
ubert Stangenberg. TM

ZK 
Starogard 

G
d. 1984.
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ZA
Ł. nr 

1 
'l/

Uczestnicy 
Powstania 

W
arszawskiego 

z 
Kociewia 

(wykaz 
niepełny,

poległych 
podkreślono)

1. A
dam

czyk 
Stefan, 

nauczyciel 
śpiew

u, 
szkoła 

pow
szechna 

nr 
4 

Tczew
-C

zyżykow
o, 

kom
endant 

szczepu 
ZH

P, 
w

alczył 
w 

Szarych 
Szeregach, poległ.

2. A
ndrysiak 

Jan, 
ur. 

1894, 
m

echanik, 
W

arszaw
a, 

członek 
K

PP,
I 

sekretarz 
KP 

PPR 
w 

Tczewie 
od 

24 
III 

1945 
do 

1948.
3. Banaszak 

H
alina 

z 
d. Ziółkow

ska, ostatnio 
zam

ieszkała 
w 

Tczew
ie, 

A
K

, zm
arła 

18 
IX 

1992 
(G

azeta 
Tczew

ska, 25 
IX 

1992).
4. Baran 

Franciszek 
- 

"Leszek”, 
st. 

sierż., 
szef 

kom
panii 

(relacja 
E. 

R
ozenkranza).

5. B
aum

gart 
Leon 

Józef 
(vel 

G
rabow

ski 
Janusz 

M
arian), ur. 

10 
III 

1915, kupiec, Świecie, zaginął w 
Pow

staniu.
6. B

ączkow
ski Zygm

unt 
- 

”Z
yga”, ur. 6 

VIII 
1921, uczeń 

gim
nazjum

 
Starogard, 

w
spółtw

órca 
"Jaszczurki”, 

Szare 
Szeregi, 

A
K

, 
poległ 

jako 
d-ca 

plutonu 
20 

VIII 
1944.

7. Bianek 
Franciszek 

Zygm
unt, absolw

ent gim
nazjum

 
Starogard, A

K
 

W
arszaw

a 
ul. K

rochm
alna 

46/9, O
dznaczony 

W
K

P.
8. Borkow

ska Józefa 
- 

”Z
iuta” 

(1914-1983), ur. w 
Starogardzie, tam

że 
pochow

ana. W 
Pow

staniu 
pielęgniarka 

w 
szpitalu 

elżbietanek 
na 

M
okotow

ie, pułk 
AK 

"B
aszta”.

9. B
orkow

ski 
Edm

und 
- 

"Pirat”, ur. 28 
VII 

1921, syn 
kupca, absol

went 
gim

nazjum
 

Starogard. 
W

alczył 
w 

grupie 
AK 

"Północ”. 
Po 

wojnie 
osiadł na 

Zachodzie.
10.B

orkow
ski 

Franciszek 
- 

”1350” 
(1910-1983), 

ur. 
w 

Starogardzie, 
w

ykształcenie 
w

yższe. W
alczył w 

kom
panii ”G

rażyna” 
por. ”H

ar- 
nasia” 

na 
Śródm

ieściu. W
1956 

zam
ieszkał w 

O
lsztynie, gdzie zm

arł? 
K

K
O

O
P 

i W
K

P.
11. B

uchnow
ski, Stara 

K
iszew

a, poległ.
12. Bukow

ski Paw
eł, ur. 20II1910 

w 
Skarszew

ach, ślusarz m
aszynow

y, 
w 

Pow
staniu 

rusznikarz. Zam
ieszkał w 

W
arszaw

ie.
13. Elżbieta 

Ludw
ika 

z 
K

ociew
ia 

(?), w 
Pow

staniu 
sanitariuszka 

w 
szpi

talu 
na 

M
okotow

ie 
(b. D

eutsches 
K

rankenhaus).
14. Florek 

Tadeusz 
- 

"T
adeusz” 

(1926-1991), W
arszaw

a, w
alczył jako 

st. strzelec 
w 

pułku 
AK 

"B
aszta”, po 

wojnie 
lekarzem 

w 
Starogar

dzie 
G

d. Tu 
zm

arł. O
dznaczony 

m
.in. K

K
O

O
P 

(1984) 
i W

K
P.

/.
15. G

ałkow
ski Brunon 

Jan 
(1912-1944), absolw

ent szkoły 
w

ydziałow
ej 

Starogard, harcerz, poległ w 
obronie 

barykady 
6 

VIII 
1944 

r. 
S

ló.G
arnuszew

ski 
A

ntoni 
(1886-1964), 

ur. 
w 

W
arszaw

ie, 
dyrektor 

I 
w 

Polsce 
Szkoły 

M
orskiej 

w 
Tczewie 

1920-1929, jako 
pow

staniec 
w

arszaw
ski w 

obozie 
w 

Pruszkow
ie, Jędrzejew

ie 
i we 

wsi C
ierno. Po 

wojnie 
w 

G
dańsku. O

dznaczony 
m

.in. K
K

O
O

P, Osiedle 
inż. G

ar- 
nuszew

skiego 
w 

Tczew
ie.

17. "G
erw

azy”, Tczew
.

18. G
rzenia-R

om
anow

ski Gereon 
Józef G

racjan 
(1916-1983), ur. w 

Pie
cach 

pow
iatu 

Starogard. Z 
Rem

bertow
a 

zasilał Pow
stańców

 
W

ar
szaw

skich. 
Od 

1963 
kontradm

irał. 
O

dznaczony 
m

.in. 
K

K
O

O
P

1 Krzyżem 
Partyzanckim

.
19.G

rzym
ow

icz 
Bronisław 

(1909-1944), 
nauczyciel, 

podharcm
istrz, 

Tczew
, poległ w 

Pow
staniu.

20.G
ulcz 

M
aciej 

W
acław

, ur. 
3 

VIII 
1928 

r. w 
W

arszaw
ie, 

ostatnio 
technik 

budow
lany 

w 
Starogardzie 

G
d., ul. K

opernika 
24/49.

21. H
andke 

Henryk 
- 

”O
rzeł II”, ur. 20 

XI 
1925 

w 
Tczew

ie, absolw
ent 

jednej 
klasy 

gim
nazjum

. 
W

alczył 
w 

baonie 
”B

ełt” 
zgrupow

ania 
”Sarna” 

(Białystok) m
.in. w 

rejonie 
al. Jerozolim

skich 
do 

2
X

1944 
r.

W 
1955 

zsm
ieszkał w 

Tczewie 
(księgowy 

PGR 
w 

M
alinow

ie).
22. H

offm
ann 

Janina 
(1925-1944), ur. w 

G
ródku 

nad 
W

dą, absolw
entka

2 
klas 

gim
nazjum

 
w 

Toruniu. 
N

ależała 
do 

Szarych 
Szeregów

.
W 

Pow
staniu 

łączniczka 
i 

sanitariuszka. 
Ranna 

w 
obydw

ie 
nogi, 

zaginęła 
bez 

śladu.
23.H

ołów
ko 

Bolesław
, 

ur. 
1 

XI 
1924 

r. w 
W

ilnie. W 
Pow

staniu 
od 

początku 
do 

27IX 
na 

M
okotow

ie w 
pułku 

AK 
"B

aszta”. Po 
w

ojnie 
lekarz-w

eterynarz 
w 

Skarszew
ach, odznaczony 

m
.in. Krzyżem 

W
a

lecznych.
24. Jagła 

Bronisław 
- 

"K
azim

ierz” 
(1904-1976), 

ksiądz, 
w 

1933-1937 
katecheta 

w 
gim

nazjum
 

w 
Starogardzie. 

K
apelan 

w 
Pow

staniu, 
aw

ansow
any 

do 
stopnia 

ppłk 
rez. O

dznaczony 
m

.in. K
K

O
O

P.
25.Jarosz 

Franciszek 
(1916-1969), 

od 
5 

VIII 
uczestnik 

Pow
stania, 

ostatnio 
m

ieszkaniec 
Sm

ętow
a 

G
ranicznego, 

gdzie 
zm

arł 
i 

został 
pochow

any.
26. Jasnoch 

Jan-”Janek” 
(1924-1944), Tczew

, uczeń 
szkoły 

handlow
ej, 

harcerz. 
Jako 

strzelec 
w 

baonie 
”G

ozdaw
a” 

poległ 
21 

VIII 
na 

Starów
ce.

27. Jasnoch 
Leon 

- 
"L

eon” 
(1920-1944), Tczew

, Junackie 
Hufce 

Pracy
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N
icponia. W 

Pow
staniu 

w
alczył na 

Starów
ce, ranny 

spłonął 20 
V

III.' 
Porucznik.

28 .Jurgo 
Zbyszek 

(1924-1944), Tczew
, poległ w 

Pow
staniu 

na 
początku 

V
III.

29.K
aczm

arek 
Franciszek 

- 
”K

enarf’, ur. 5 
I 

1915 
w 

N
iem

czech. A
K

. 
W 

Pow
staniu 

d-ca 
plutonu 

w 
baonie 

"C
hrobry” 

na 
W

oli. C
iężko 

ranny. Po 
wojnie 

zam
ieszkał w 

Starogardzie 
G

d. O
dznaczony 

m
.in. 

W
K

P.
30.K

aczm
arek 

Janina 
- 

"Janka” 
z 

d. Sudar, ur. 
17 

IX 
1915 

r. W 
Po

wstaniu 
sanitariuszka 

w 
szpitalu 

M
altańskim

 
i innych. W

ięźniarka 
obozu 

w 
Pruszkow

ie. 
O

statnio 
m

ieszka 
w 

Starogardzie 
G

d., 
ul. 

Traugutta 
18.

31.K
am

iński Stefan 
(1914-1981). W

alczył w 
Baonie 

"C
hrobry”. O

stat
nio 

zam
ieszkiw

ał w 
Starogardzie 

G
d.

32.K
ozakiew

icz 
Teresa 

Tom
ira 

- 
"T

erka”, ur. 29 
IV 

1928 
r. w 

W
ar

szaw
ie. Łączniczka 

i sanitariuszka 
w 

zgrupow
aniu 

AK 
"Żyw

iciel” 
na 

Żoliborzu. Po 
wojnie 

lekarzem 
w 

Starogardzie 
G

d. i G
dańsku. 

M
.in. ma 

W
K

P.
33.Lisiecka-R

ozenkranz 
Izabela, ur. 28 

I 
1926 

r. na 
K

ociew
iu. Sanita

riuszka 
w 

szpitalu 
zgrupow

ania 
"C

hrobry”. Po 
wojnie 

dentystka 
w 

G
dańsku.

34. Lisiecki Józef 
(1891-1965), kupiec 

w 
Tczew

ie. W 
Pow

staniu 
inten

dent 
w 

baonie 
"K

iliński” 
na 

Śródm
ieściu. Zm

arł w 
G

dańsku.
35. Lisiecki 

Zygm
unt, 

ur. 
17 

II 
1925, 

w 
1939 

r. 
w 

Tczew
ie. W

alczył 
w 

zgrupow
aniu 

"C
hrobry 

II" 
na 

Śródm
ieściu. 

Po 
wojnie 

na 
Zachodzie. M

a 
W

K
P.

36. "L
ola”, Tczew

, poległa.
37. M

akow
ski B

enedykt, Tczew
.

38.M
artynski H

ieronim
, Pelplin, poległ.

39.M
atjas 

Stefania, 
ur. 

17 
III 

1928 
r. 

w 
W

arszaw
ie. 

W 
Pow

staniu 
łączniczka 

i 
zaopatrzeniow

iec 
w 

grupie 
AK 

"Północ". 
Po 

w
ojnie 

kierow
niczka 

sklepu 
optycznego 

w 
Starogardzie. E

m
erytka.

40. M
ilew

ski K
azim

ierz, zw
iązany 

pochodzeniem
 

z 
Semlinem 

k. Zble
wa, lat 

około 
30, w

alczył w 
baonie 

"Zośka". Poległ.
41 .M

ilew
ski Tadeusz, brat 

K
azim

ierza, poległ w 
tym 

samym 
baonie.

42.M
iśkiew

icz 
Janusz, Tczew

, ul. Jarosław
a 

D
ąbrow

skiego 
17.

43.M
iśkiew

icz 
Stanisław

, Tczew
, działacz 

K
onfederacji Polski N

iepod
ległej 

(D
ziennik 

Bałtycki, 28 
V 

1991).

44.N
apieralska, żona 

W
acław

a, przed 
1939 

r. pracow
nika 

"Polm
osu" 

y 
w 

Starogardzie 
G

d. A
K

, poległa 
w 

Pow
staniu.

45.N
apieralski W

acław 
(m

ąż), A
K

. Poległ w 
Pow

staniu.
46.N

apieralski, syn 
W

acław
a, A

K
, poległ w 

Pow
staniu.

47.N
apieralski, syn 

W
acław

a, A
K

, poległ w 
Pow

staniu.
48,O

m
ernik 

K
azim

ierz, 
ur. 

1912. 
Tczew

, 
od 

1936 
r. 

w 
W

arszaw
ie,

w
alczył w 

pułku 
"B

aszta", ppor. rez. (D
ziennik 

B
ałtycki, 31 

V
III 

1994).
49.0sadca 

Irena, ur. 4
IV 

1920 
r. W 

Pow
staniu 

walczyła 
na 

Pradze. Po 
wojnie 

osiedliła 
się 

w 
Nowem 

n. W
isłą.

50. O
sow

ski Feliks, G
niew

.
51 .O

strow
ski 

A
ntoni, 

Starogard, 
w

ychow
anek 

gim
nazjum

. 
Zaginął 

w 
Pow

staniu.
52.Pałkow

ska 
Helena 

(1920-1986), ur. w 
Zblew

ie. W 
Pow

staniu 
była 

sanitariuszką, po 
czym 

w
ięźniarką 

obozów 
hitlerow

skich. Po 
w

ojnie 
ukończyła 

wyższe 
studia 

(mgr farm
acji). Pracow

ała 
w 

aptekach. M
a 

m
.in. W

K
P.

53.Pałkow
ski Paw

eł Edm
und 

(1905-1986), ur. w 
M

ałym 
Bukow

cu 
k. 

Zblew
a. W 

1931 r. mgr farm
acji (brat Heleny 

P.). W 
Pow

staniu 
praca 

w 
służbie 

zdrow
ia. 

O
dznaczony 

m
.in. 

K
K

O
O

P 
po 

latach 
pracy 

w 
farm

acji.
54. Paszkow

ski 
Benon, 

ur. 
w 

Tczewie 
w 

1920 
r. 

W
alczył 

w 
baonie 

"C
hrobrego” 

na 
W

oli i Starów
ce. Po 

wojnie 
zam

ieszkał w 
A

nglii. 
M

alarz-artysta.
55. Pączek 

W
alerian, 

ur. 
17 

X 
1909 

w 
Lipinkach 

K
rólew

skich 
k. 

Starogardu, ksiądz-pallotyn. K
apelan 

grupy 
"Północ" 

na 
Starów

ce 
w 

1944 
r. D

ziekan 
w 

PSZ 
na 

Zachodzie, po 
czym 

na m
isji pallotynów

 
w 

U
SA

.
56.Pilitow

ski Jerzy, 
syn 

pracow
nika 

"Polm
osu" 

w 
Starogardzie 

G
d. 

przed 
1939. W

alczył w 
Pow

staniu. Obecnie 
inż. architekt w 

K
rako

w
ie.

57. Piotrow
ski (Piórkow

ski?) Piotr 
Stanisław 

(1926-1944), Tczew
, har

cerz 
przyboczny, poległ 

13 
V

III.
58.Polew

icz 
M

ieczysław 
- 

"M
ietek", ur. 17 

XI 
1920 

r. w 
Tczew

ie. Był 
dow

ódcą 
drużyny 

saperów 
w 

Pow
staniu. 

Po 
wojnie 

w
rócił 

do 
Tczew

a. Inż.-m
echanik. M

a 
m

.in. Złoty 
Krzyż 

Zasługi i W
K

P.
59. Potocki Henryk 

(1928-1944), ur. w 
Tczew

ie, harcerz, w 
tym 

w 
Sza

rych 
Szeregach. W 

Pow
staniu 

łącznik 
w 

kom
panii szturm

ow
ej 7 

p.p. 
AK 

"G
arłuch". Poległ 

1 
VIII 

1944 
r.
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60. Pytlak 
Piotr, 

ur. 
30 

XII 
1922 

r. w 
ZSR

R
. 

O
statnio 

m
ieszkaniec 

Św
iecia.

61. R
akow

ska 
H

elena, 
ur. 

1 
IV 

1900 
w 

Tczew
ie. 

Studiow
ała 

na 
U

J 
w 

K
rakow

ie 
język 

i literaturę 
niem

iecką. Pracow
niczka 

konsulatu 
szw

edzkiego 
w 

G
dańsku 

(1939). W 
Pow

staniu 
ranna. O

dznaczona 
m

.in. K
K

O
O

P.
62.R

ebandel Stefania 
z 

Jóźwiaków 
(1901-1981). W 

Pow
staniu 

sanita
riuszka 

w 
grupie 

”Północ”. Po 
wojnie 

w 
Starogardzie 

G
d., gdzie 

zm
arła.

63.Rekow
ski Tadeusz 

Cezary 
- 

”R
ulicz” 

(1921-1944), absolw
ent gim


nazjum 

w 
Starogardzie 

G
d., 

harcerz. 
W 

Pow
staniu 

zm
arł 

po 
am

putacji nogi. Pośm
iertny 

W
KP 

siostra 
Elżbieta 

przekazała 
M

u
zeum 

Ziem
i K

ociew
skiej.

64. Reszka 
Franciszek 

(1909-1944), 
Starogard, 

m
alarz, 

poległ 
17 

IX
 

1944 
r.

65.Rokita 
W

acław
, 

ur. 
9 

IX 
1925 

r. 
w 

W
arszaw

ie. 
Ranny 

27 
V

III 
w 

zgrupow
aniu 

AK 
ppłk. 

"R
adosław

a”. 
W 

1981 
r. 

zam
ieszkał 

w 
Tczew

ie.
66.R

onow
ska 

Filom
ena, 

ur. 29 
III 

1915 
r. w 

Żyw
cu. W 

Pow
staniu 

łączniczka 
na 

Starów
ce. Po 

wojnie 
zam

ieszkała 
w 

Nowem 
n. W

isłą.
67.R

ozenkranz 
Edwin 

- 
"K

am
ień’ (1925-1992), ur. w 

Czatkow
ach 

k. 
Tczew

a. W 
Pow

staniu 
strzelcem 

5 
kom

panii 
baonu 

"G
ozdaw

a”. 
R

anny. O
statnio 

profesorem
 

dr 
hab. U

. G. Członek 
Tow

arzystw
a 

M
iłośników

 
Ziem

i 
K

ociew
skiej. 

A
utor 

wielu 
prac 

naukow
ych. 

O
dznaczony 

m
. in. K

K
O

O
P 

i W
K

P.
68.R

udow
ska 

z 
d. 

Łozińska 
Iw

ona. W 
Pow

staniu 
siostra 

PC
K

, 
od 

wiosny 
1945 

r. w 
G

dyni.
69.R

udow
ski M

ichał (1913-1993), mąż 
Iw

ony, ur. w 
K

lonów
ce, ppor. 

rez. 2 
pułku 

szw
oleżerów

. AK 
w 

Pow
staniu 

jako 
”Prus”.

70.R
utkow

ska-M
ierzejew

ska 
M

aria, 
córka 

pracow
nika 

"Polm
osu” 

w 
Starogardzie 

przed 
w

ojną. Tajne W
ojskow

e 
Zakłady 

W
ydaw

nicze 
AK 

(Pow
stanie).

71. R
utkow

ski Jerzy 
- 

"M
ichał K

m
ita”, ur. 23 

IV 
1914 

r., brat 
M

arii, 
w 

latach 
1939-1944 

szef 
Tajnych 

W
ojskow

ych 
Zakładów

 
W

ydaw


niczych 
AK 

W
arszaw

a.
72. Słobodzianek 

Rom
an 

- 
"Ster", 

Tczew
, 

ppor, 
zaliczany 

przez 
E. 

R
ozenkranza 

do 
pocztu 

dowódców 
w 

Pow
staniu.

73. Sobociński Jan 
- 

"A
dw

okat", Tczew
, por. pocztu 

dow
ódców 

w 
Po

w
staniu.

74. Stangenberg 
Albin 

(1916-1993), 
syn 

nauczyciela 
w 

G
orzędzieju,/ 

działacz 
ZH

P, uczestnik 
Pow

stania. M
a 

m
. in. Krzyż 

AK 
i M

edal 
W

ojny 
1939-1945. Zm

arł w 
Tczew

ie, osierocając 
żonę.

75. Stangenberg 
H

ubert Jan 
- 

"K
uba" 

(1919-1944), brat A
lbina, H

ar
cerz 

Orli 
(1939), 

działacz 
Szarych 

Szeregów
, 

absolw
ent 

pod
chorążów

ki AK 
"A

gricola". W 
Pow

staniu 
poległ jako 

d-ca 
plutonu 

na 
Starów

ce 
25 

V
III.

76. Szadkow
ski Stanisław

, ur. 20 
VII 

1925 w 
Tczew

ie. W
alczył w 

baonie 
"Parasol” 

na 
W

oli i Starów
ce. O

statnio 
m

ieszkaniec 
W

arszaw
y.

77.Szadokierski 
Zygm

unt, 
ur. 

10 
VI 

1923 
r. 

we 
W

łocław
ku. 

A
K

. 
O

statnio 
m

ieszkaniec 
Starogardu 

G
d., ul. Rycerska 

3.
78. Szym

ański Bronisław 
- 

”Struś”, ur. 25 
I 

1930. Szare 
Szeregi. Jeden 

z 
najm

łodszych 
Pow

stańców
. 

Po 
wojnie 

osiadł 
w 

Tczewie 
(inż. 

rolny). M
a 

m
. in. Srebrny 

Krzyż 
Zasługi.

79.Św
ierczyński Jan, ur. 21 

IX 
1920 

r. w 
Tucholi, zw

iązany 
z 

K
ocie- 

w
iem

.
80.Trzciński Stefan 

(1906-1973), studia 
teologiczne 

w 
Pelplinie, tam

że 
kanclerz 

biskupi, w 
Pow

staniu 
kapelanem

, po 
wojnie 

w 
Pelplinie, 

zm
arł w 

R
ytlu.

81. W
ala 

R
yszard, Tczew 

(D
ziennik 

Bałtycki 
6 

IX 
1994).

82. W
etta 

W
itold 

K
azim

ierz 
(1921-1944), ur. w 

Starogardzie, harcerz, 
członek 

Szarych 
Szeregów

. Poległ 26 
IX 

1944 
na 

M
okotow

ie 
jako 

d-ca 
drużyny 

w 
pułku 

AK 
”B

aszta”. D
ostał Krzyż 

V
irtuti M

ilitari.
83.W

iniarska-G
rabow

ska 
A

licja, ur. 21 
II 

1924, absolw
entka 

szkoły 
pow

szechnej w 
Starogardzie. Szare 

Szeregi, A
K

, ranna w 
Pow

staniu.
84. W

iniarska-Sitarska 
K

rystyna, ur. 11 
VII 

1926, siostra 
A

licji, absol
wentka 

szkoły 
pow

szechnej 
w 

Starogardzie. SS, AK 
w 

Pow
staniu.

85.W
iniarski 

Stanisław
, 

dyrektor 
PM

S 
Starogard 

1934-1939, 
oficer 

Dyonu 
M

otorow
ego 

AK 
w 

Pow
staniu.

86. W
iniarski 

Tadeusz 
- 

"W
iesław

” 
(1920-1944). 

Pułk 
AK 

"B
aszta”. 

Zaginął.
87. W

iśniew
ska 

M
aria, 

ur. 
1892 

r, 
w 

Pow
staniu 

łączniczka 
dow

ócy 
obwodu 

AK 
W

arszaw
a-Praga. Po 

wojnie pracow
niczka 

"Polm
osu” 

Starogard 
G

d.
88.W

iśniew
ski 

Leon 
(1910-1983), absolw

ent 
gim

nazjum
 

w 
Starogar

dzie.
89. W

iśniew
ski Tadeusz, ur. 24 

VI 
1929 

r. w 
Św

ieciu, łącznik 
dow

ódcy 
obwodu 

AK 
W

arszaw
a-Praga. Po 

wojnie 
w 

Pniew
ach 

k. Poznania.
90.Żołnierow

icz 
Irena, Tczew 

(D
ziennik 

Bałtycki 6 
IX 

1994).
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Żołnierze 
I 

Armii WP 
w 

akcji C
zerniaków

-Żoliborz.

1. K
ow

alczyk 
M

arian 
(1919-1992), desantow

any 
Powstańcom

 
z 

po
m

ocą 
w

padł do 
niew

oli niem
ieckiej, dezerter, oficer 

W
P. Po 

w
ojnie 

w 
K

am
ionce.

2. Piesik 
K

onrad 
(1916-1944), O

sów
ek, gm

ina 
O

sieczna, 9 
p.p. Zaginął 

w 
W

arszaw
ie 

18 
IX 

1944.
3. 

Storm
a 

Brunon 
Paw

eł 
(1916-1944), Tczew

, 9 
p.p. Zaginął w 

W
ar

szawie 
19 

IX 
1944.

4. 
Szulc 

Zygm
unt 

(1923-1944), Tczew
, 

8 
p.p. Poległ 

pod 
W

arszaw
ą 

21 
IX

.
5. Talaśka 

A
ntoni (1917-1944), Lubiki, gm

ina 
K

aliska, 8 
p.p., zaginął 

w 
W

arszaw
ie 

19 
IX

.
6. Trzosow

ski 
Józef 

(1921-1944), 
Starogard, 

9 
p.p. Zaginął 

w 
W

ar
szawie 

17 
IX

.

D
odatek: 

Benon 
Paszkow

ski, 
uczestnik 

Pow
stania 

W
arszaw

skiego, 
w 

liście 
skierowanym

 
z 

Londynu 
do 

kolegów 
w 

kraju 
(bez 

daty), będącym 
w 

posiadaniu 
rodziny 

Stangenberg, podaje 
innych 

jeszcze 
uczestników 

Pow
stania 

o 
nazw

iskach 
(pseu

donim
ach) jak:

1) 
B

ubi
2) Paw

ełek
3) 

Sław
ek

ZA
Ł. nr 

2 
\

Głaz 
p

a
m

ią
tk

o
w

y 
u 

w
ejścia 

do 
parku 

m
iejskiego 

w 
T

cze
w

ie
 

w 
pobliżu 

w
ieży 

ciśn
ień

 
ku 

czci 
26 

zam
ordow

an
ych 

h
arcerzy

(podkreśleni zginęli w 
Powstaniu Warszawskim)

1. phm 
H

ass 
H

anna 
14. ćwik 

Jurgo 
W

ładysław
2. phm 

G
rabow

ski Józef 
15. ćwik 

Szulc 
Paw

eł
3. phm 

G
rzym

ow
icz 

Bronisław 
16. HO 

Jasnoch 
Leon

4. phm 
Feisel 

Stanisław 
17. HO 

G
liniecki Jan

5. hr 
Szczepański 

Feliks 
18. ćwik 

Eggert 
Edm

und
6. hr 

D
elew

ski A
ntoni 

19. ćwik 
Elszkow

ski K
azim

ierz
7. phm 

A
dam

czyk 
Stefan 

20. ćwik 
Taubenblat 

Z
ygm

unt
8. HO 

From
holz 

Edm
und 

21. wyw
. Szpajna 

Jan
9. HO 

M
ikołąjski Teodor 

22. wyw
. Jasnoch 

Jan
10. ćwik 

Chm
ielecki Henryk 

23. wyw
. Elszkow

ski Jan
11. ćwik 

Jakusz-G
ostom

ski 
Fr. 

24. w
yw

. Einbacher 
Tadeusz

12. HO 
Stangenberg 

Hubert 
25. wyw

. D
oering 

Z
ygm

unt
13. phm 

Km
iecik 

W
itold 

26. ćwik 
Piotrow

ski 
Piotr

oraz 
dziesiątki 

innych 
bohaterów

-harcerzy 
naszego 

m
iasta 

i 
pow

iatu, 
których 

nazwisk 
nie 

ustalono, złożyli życie 
swe 

na 
ołtarzu 

O
jczyzny.

Harcerzom
 

pom
ordow

anym
 

i poległym 
w 

latach 
okupacji hitlerow


skiej 

społeczeństw
o 

m
iasta 

i hufca 
harcerskiego-Tczew

 
1960.1/

1 W 
1939 

r. 
obow

iązyw
ały 

w 
harcerstw

ie 
następujące 

stopnie 
organizacyjne: m

łodzik, 
w

yw
iadow

ca, ćw
ik, harcerz 

orli, harcerz 
R

zeczypospolitej, podharcm
istrz, harcm

istrz, 
działacz. Pełniono 

funkcje: szeregow
iec, zastępow

y, przyboczny, drużynow
y, hufcow

y, 
kom

endant chorągw
i, naczelnik 

harcerstw
a. Starsi harcerze 

i 
starsze 

harcerki w 
w

ieku 
ponad 

18 
lat 

zorganizow
ani byli w 

jednostkach 
starszoharcerskich.
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Zdjęcie z uroczystości 25-lecia Stangenbergów w Gorzędzieju 4 maja 1939 r.
Siedzą od lewej Jadwiga Zbrzeźna, ks. Zygmunt Hundsdorff, Klara Stangenberg z d. Welsandt, 
Antoni Stangenberg /ojciec/, Barbara Stangenberg /babcia/, Albin Stangenberg /najstarszy syn/.

Jako drugi z prawej stoi H. Stangenberg. 40
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Wieczornica 50-lecia śmierci Huberta Stangenberga w kościele w Gorzędzieju
17 IX 1994 r.

Przemawia H. Trzcińska, siedzą Jadwiga Zbrzeźna /w środku/ i Magda Lena 
Pawłowicz. W głębi figura św. Wojciecha w gł. ołtarzu.
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Gorzędziej D B. Z (Pu. f t  » - '/ /

Pow stańcze  
w spom nienia
W G orzędzieju odbyły się 

uroczystości związane z pięć
dziesiątą rocznicą śmierci Hu
berta Standenberga. Ten ucze
stnik Powstania W arszawskie
go, podchorąży Szarych Szere
gów, byt związany z tą potożo- 
ną pod Tczewem  m iejscow o
ścią.

Sobota była dniem  w spo
mnień z okresu pow stania. O 
przebiegu wydarzeń w walczą
cej stolicy mówiło wiele wy
b itnych  p o stac i, m .in . p ro f. 
Stanisław Salmonowicz z To
runia w wykładzie pt. „Powsta

nie W arszawskie z perspekty
wy 50 lat” . Następnie o akcji 
„Burza” na Pomorzu opow ie
dział prof. Maciej Krzyżanow
ski z Uniwersytetu G dańskie
go-

W kościele pod wezwaniem 
św. W ojciecha została odpra
wiona msza w intencji Huberta 
Standenberga. Po niej goście 
w z ię li u d z ia t w w ieczo rze  
wspom nień, w którym można 
było usłyszeć H. Tizcińską, M. 
P a w lew icz  o raz  s io s trę  H. 
Standenberga, J. Zbrzeźną.

(AK)

48



49



50



51



52



53




